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Wwalkach z Arabami 200 osób zabitych, 500 rannych 


W Jerozolimie ogłoszono stan oblężenia 


WIEDEŃ, 26.8. „Neue Freie Presse" 
donasi z Jerozolimy, że arabowie zamor- 
dowali ubiegłej nocy w Hebronie 50 ży- 
dów a 70 noranili, Wielu żydów schroni- 
ło się do gmachu policji, 

Rano udały się do Hebrony z Jerozoli- 
my oddziąły wojskowe i zbrojne formacje 
obrony żydowskiej, Część arabów wróci- 
ła już z Hebronu do Jerozolimy: 

W ciasnych uliczkach Jassy toczyły się 
walki ze szczególną gwałtownością. W koń 
cu udało się samoobronie żydowskiej ode- 
przeć atak, przyczem było wielu zabitych 
i rannych. 

Także z miejscowości Tel—Awiw do- 
noszą o jednym zabiłym. 

Nadto zaatakowano kolonję Rachel, ko- 
©nję Haifa i kolonje Bezan, przyczem tę 
ostatnia zupełnie zniszczono, W kolonii 
Mozza zamordowali arabowie rodzinę, skła- 
dającą się z sześciu osób. 

Prawie całą noc z soboty na niedzielę 
strzelanina nie ustawała, Oddziały policji 
iwojska były widocznie niedostateczne. 
Aby opanować sytuację użyto ochotników 
żydowskich i angielskich. 

Arabowie zaatakowali tym razem dziel- 
nicę zewnętrzną Jerozolimy, w szczególno- 
ej zaś dzielnicę Talpiotn, która w nocy 
ewakuowano. Dzielnica ta, w której znaj- 
dują się wille została zupełnie zniszczona. 


Cenna bibljoteka hebrajskiego poety Ag- 
nona została spalona. Jedną synagogę i 
jeden meczet również spałono, 

W mieście panuje zupełny chaos. 
W końcu przywróciło spokój 600 żołnierzy 
angielskich. W at 

W. Jerozolimie brak środków żywnoś- 
ciowych. Szczególnie dzieci cierpią głód, 

Bezpośrednim powadem tych zajść —- 
pisze „Neue Freie Presse* był spór o 
„Ściarię płaczu Głębszy powód jednak- 
że tkwi w tem, że rząd angielski, który 
astro kontroluje imigrację żydowską, po- 
zwolił szczepam arabskim, wypędzonym z 
terytorjum Hedżasu, osiedlić się w Pale- 
stynie. W ten sposób ludność arabska 
zwiększyła się o 600 tysięcy ludzi. (PAT) 

Według ostatnich doniesień, w Jerozo- 
limie-doszło do nowych starć, przyczem 
zamieszki grożą rozszerzeniem się na te- 
ren całej Palestyny, (AW) 

MALTA, 26,8. Odpłynął stąd do Pa- 
lęstyny z bataljonem żołnierzy angielski 
okręt „Courageous'*. (PAT) 

LONDYN, 26.8. Opinja angielska jest 
ząalarmowańa wypadkami w Jerczolimie. 
Wczoraj na konferencji odbytej pomięslzy 
Mac Donaldem a ministrem wojny mary: 
narki i lotnictwa postanowiono wysłać do 
Jerozolimy jeszcze jeden bataljon wojska. 
Ogółem dotychczas w ciągu dwóch dni wy- 


stano tam dwa bataljony, liczące 1300 żoł- 
rierzy z czego 100 żołnierzy wysłano sa- 
molotami. 2 

BERLIN, 26,8. „Vossische Zeitung" 
donosi z Jerozolimy, że liczba ofiar w star- 
ciach arabsko—żydowskich w Palestynie 
nie dą się dotychczas obliczyć. Oblicze- 
nia angielskie, raczej optymistyczne — jak 
pisze dziennik — mówią dotychczas o 190 
żydach zabitych i około 500 rannych. Stra- 
ty arabskie mają być, według jednych da- 
leko większe, według innych zaś mają wy- 
rażąć się zaledwie połową strat żydow- 
skich, W Jerozolimie panuje spokój, nato- 
miast w dalszym ciągu toczą się dzisiaj 
jeszcze walki na przedmieściu Talpioth, 
Mekorhan oraz w kolonjach żydowskich 
Mozza i Dilbi. Kobiety i dzięci z pod Tal- 
pioth wysłano do środka miasta, 

W czasie napadu arabów na Hebron 
40 żydów zamordowano a 70 poraniono. 
W Jerozolimie panuje nastrój niezwykłe- 
go podniecenia i zdenerwowania. Wszyst- 
kie niemal sklepy są zamknięte. 

Dzienniki donoszą z Londynu, że nade- 
szła tam wiadomość, charakteryzująca na- 
pad na Hebron jako jeden z najkrwaw- 
szych. Ną górze Hebron znajduje się słyn- 
na szkoła dla rabinów i talmudzistów. 
Około 50 uczniów tej szkoły zabito, Wśród 
nich znajdowało się 12 pochodzących z 


Liczba zabitych wynosi 15, cięzko 


Berlin 26 sierpnia, © 
śledztwo, przeprowadzone w sprawie 


Ruch kolejowy na zatarasowanej li- 
nji odbywa się nadal. Podróżni przesia- 


strasznej katastrofy pociągów Paryż — |dają się i obchodzą miejsce katastrofy, 


Warszawa — o której donosiło wczoraj- 
sze „Hasto“ przypisuje winę  maszyni- 
ście, Nordhausowi, który wedle zgodnych 
relacyj mijał zwrotnicę prowizorycznego 
toru kało Buir z nadmierną szybkością, 
Palacz. który w ostatniej chwili ura- 
towaj się, wyskakując % parowozu, Zęz- 
nał, iż Nordhaus nie był trzeźwy i chciał 
nadrobić kilewminutowę spóźnienie, 
Katastrofa w Ruir wywołała w 
ności okolicznej wielkie podniecenie. 
Do zapadnięcia zmroku % pobliskiego 
Diirsen, Kołonji i Akwizgranu przybywa” 
iy tłumy ciekawych na rowerach, moto- 
cyklach i samoahodach, 
Mimo wytężońej pracy. nad oczyszcze 
Mean toru, miejece nieszczęśliwego wy- 
Aku przedstawia wprost fantastyczny 
widok, Maszyna i wagony  zmiążdżone, 


lud: 


splątane z wyrwanemi z ziomi szynami i 
progami kolejowemi 

Praez całą ubiegłą noe i dzień dzisiej- 
szy w świetle lamp acetylenowych praco 
wąno nad usuwaniem z toru 
zgruchotanego pociągu» 


resztek 


Z oświadczeń naocznych świadków wy 
nika dalej, że po wykolejeniu i przewró- 
ceniu się wagonów wnętrze ich wypeł- 
niło się duszącym dymem z parowozu, 
wskutek czego pewna liczba osób straciła 
przytomność. 

BERLIN, 26,8. W ciągu dnia dzisiej- 
szego wydobyto z pod gruzów rozbitych 
wagonów pod Buirem cztery dalsze trupy, 
liezba. zabitych wzrosła zatem do 15, cięż- 
ko rannych zaś do 40. Wśród wydobytych 
dziś zwłok. znajduje się ciało urzędnika 
Polskich Kolei Państwowych z. Warsza- 
wy — Cegielskiego: 

Pozatem, jak donoszą dzisięjsze dzien- 
niki berlińskie, przy zabitym Józefie Weiss- 
manie znaleziono wizę francuską nieczytel- 
ną. Władze kolejowe przypuszezają jesi- 
nak, że był on obywatelem polskim. Za- 
bily Leopold Palkowski posiądał przy S0- 
bie bilet kolejowy do Krakowa, dokumen- 
ty szoferskie i papiery linji okrętowej „Whi- 


te Star'. Prawdopodobnie przybył on do 
Europy z Kanady, 

Wśród rannych kupiec Lederman znaj- 
duje się w podróży z Marsylji do Polski. 
Nazwisko rannego kupca warszawskiego 
— jak podaje „Vossische Zeitung" — 
brmi Schwarzer. Doznał on złamania no- 


gi. Pozatem wśród rannych znajduje się 
m. in. profesor Grabowska i Stanisław 
Zwardzki, 


Stwierdzenie nazwisk jest o tyle trud- 
he, że przy sporządzaniu protokułu urzęd- 
nicy niemieccy, nie znając pisowni polskiej 
popełniali nieścisłości. (PAT) 

Ministerstwo kolei w związku z ka'a- 
strofą kolejową pod Kolonją występuję do 
niemieckich władz kolejowych ò odszkodo- 
wanie za uszkodzone wagony. Suma ta 
wyniesie 360.000 złotych — jeśli rozowe 
są trzy wagony — jeśli więcej, wzrośnie 
proporcjonalnie. i 

Niewątpliwie niemieckie władze koleja- 
we zgodzą się na wypłacenie tego odszko- 


Ameryki. Około 30 uczniów z Ameryk) 
poraniono przy obronie szkoły, 

Rząd wysłał samoloty do wiosek ga- 
grożonych, aby za pomocą bomb zmusić 
arabów do odwrotu. Arabowie jednakże, 
którzy w czasie wojny transjordańskiej i 
mezopotamskiej zapoznali się z samolota- 
imi, zastosowali zręczną taktykę, tak, że 
bomby wyrzucane przez samoloty wytzą- 
dziły bardzo małe szkody, natomiast więk: 
sze straty wyrządzić miały wśród ludna- 
ści żydowskiej. 

Korespondenci londyńskich dzienników 
donoszą, że znawcy wojskowi Palestyny 
obawiają się, że zaburzenia obecne będą 
trwały w formie stałej wojny przez cały 
miesiąc, zanim władzom angielskim uda 
się przywrócić porządek. Piechota ich zda- 
niem nie wystarczy i domagają się on 
wysłania kawalerji. (PAT) 

JEROZOLIMA, 26.8. Z inicjatywy włada 
angielskich odbyło się wspólne posiedze 
nie wybitnych działaczy arabskich i żydow. 
skich celem zlikwidowania rozruchów, 
Przedstawiciele arabów w sposób katego 
ryczny odrzucili pretensję żydów do ścią+ 
ny płaczu, Wobec powyższego obrądy 
zostały zerwane. (ATU) 

JEROZOLIMA, 26.8. W. dniu dzisiej- 
szym ogłoszony tu został stan wojenny, i 
wprowadzono cenzurę prewencyjną. 


SZCZEGÓŁY KATASTROFY 


pociągu międzynarodowego Warszawa - 


Paryż 


rannych 40 


dowania bez procesu, 

Natomiast, jeśli chodzi o odszkodowa- 
nie dla obywateli polskich, którzy ucier- 
pieli w katastrofie, to sprawę o odszkodo* 
wanie należy wnieść do konsulatu polskie: 
go w Berlinie, który wytoczy proces cy- 
wilny przeciwko niemieckiemu ministerstwu 
komunikacji. 

Według ustawy niemieckiej władze ko- 
lejowe obowiązane będą wypłacić dzicsię- 
ciokrotna sumę zarobku rocznego tym 2 
pośród pasażerów polskich, którzy utracili 
z powodu katastrofy zdolność do pracy. 

Takie same odszkodowanie przystugu 
je rodzinom zabitych w katastrofie. 

Sprawą tą zajął się zastępca dyrektora 
wydziału prawnego warszawskiej dyrek= 
cji kolejowej mec, Manteufot, 


Berlin 26 sierpnia 
Biuro Wolfa podaje, że ofiary kata: 
strofy będą przewiezione jutro po -- poł 
ze szpitala w Buir i pochowane. 
(Dokończenie na stronicy 2-01A 


„HASŁO! z dnia 27 sierpnia 1929 r. 


UPÓR SNOWDENA 


doprowadzi do rozbicia konferencji w Hadze 


Państwa wierzycielskie gwarantują Anglji zaspokojenie 75 proc. jej żądań 


LONDYN, 26.8. Sądząc z informacyj 
dzisiejszych porannych dzienników lon- 
dyńskich dochodzi w Hadze do porozumie- 
nia. Nowe propozycje uczynione Snowde- 
nowi przez cztery pozostałe mocarstwa 
wierzycielskie wynoszą około 75 procent 
iego żądań. 

Według opinji prasy angielskiej, a 
zwłaszcza „Daily Herald" te nowe pro- 
pozycje nie zostaną przez Snowdena tym ra 


CBTA I RI OPO EZPDDE W ZY POZYT TORSE IE NEA 


Szczegóły katastrofy 


(Dokończenie) 


Jak się dowiaduje korespondent 
PAT—a w Berlinie lista zabitych i ran- 
nych obywateli polskich, znajdujących 
się w szpitalu w Kolonji przedstawią 
się następująco: zabici zostali: Józef 
Weisman elektrotechnik, zamieszkały w 
Paryżu, Maks Lederman krawiec z Mar- 
sylji, Adrjanna Gąsiorowska z Paryża i 
Aleksy Cegielski urzędnik kolejowy z 
Warszawy. Pozatem wśród zabitych 
znajduje się niejaki Grinsztajn przy któ 
rym nie znaleziono żadnych dokumen- 
tów a tylko kartkę z napisem  „Grinsz- 
fajn, Warszawa”. Przypuszczają, że 
Grinsztajn był obywatelem polskim. 

W szpitalu w Kolonji znajdują się 
następujący ranni obywatele polscy: Gą- 
siorowski mąż zabitej Adrjanny, Wero- 
nika Pietrakiewicz, jadąca w towarzyst- 
wie również rannej Heleny  Wójcikow- 
skiej do rodziny w Warszawie, 
Block i Rachela Reincior obie z Wilna stu 
dentki w Paryżu. 

W szpitalu w Buir znajdują się ran- 
ni: Agata Stadnik i Juljan Kowalczyk. 
Nie jest jeszcze pewnem czy lista powyż- 
sza może być zamknięta, poszukiwania 
bowiem wśród gruzów pociągu trwają w 
dalszym ciagu. 


EEK PZA EE PTE SENASA R AAA 
Poświęcenie sztandaru 
Stow. Właśc. Piwiarń 


W dniu 28 b. m. odbędzie się uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru, na którą 
zapraszamy swych członków i sympaty- 
ków. 

PROGRAM UROCZYSTOŚCI: 


1) Godz. 9 zbiórka w lokalu Stow. 
3l. Karolewska L. 4. 
2) Godz. 10 wymarsz do kościoła 


Matki Boskiej Zwycięskiej na msze Św., 
następnie do Ew. kość. św. Jana, poczem 
przemarsz do sali „„Helenów'. 

3) Godz. 13—ta okolicznościowe prze- 
mówienie na sali „Helenów", podpisanie 
aktu uroczystości poświęcenia sztandaru 
przez chrzestnych, delegację  Stowarzy- 
szeń i Komitet Fundacji Sztandaru. 

4) Wspólne śniadanie i obiad, po któ- 
. tym odbędzie się zabawa, połączona z tań 
cami. 


LI ERDEN TE T I U ENS (RL EET I) 


| ŻEŃSKIE GIMNAZJUM i 


C.Waszczyńskiej | 


ul. Zielona 15 :—: tel. 19-008 
z pełnemi prawami szkół > 
państwowych (kategorja A) 

M Przyjmuje zapisy nowych kandydatek 
j codziennie od godz 9—14-ej. % 
Egzaminy wstępne rozpoczynają się 


(systemem lekcyjnym) 4-go września 
początek roku szkolnego 3 września. 
MECZET ORW DRA? ©) SEIA ADA APR WEST 


Gimnazjum męskie 
im. Bolesława Prusa 
w ŁODZI, Narutowicza 58 tel.15-30 


przyjmuje podania codziennie 
Dyrektor 


(-) K. Wiśniewski 


ENTAL W ROWY PEB EF] dA U AE IAA TĄ 


Bajla| . 


zem odrzucone, 

Daily Herald" podkreśla, że delegacja 
włoska poczyniła korzystne propozycje 
Snowdenowi, a miianowicie propozycje 
zakupienia przez koleje włoskie całego 
kontyngentu węgla Południowej Walji. 
Włochy zgodziły się pozatem na to, że 
część węgla nabywanego w Niemczech, 
jako węgiel reparacyjny miałaby przyby- 
wać do Włoch nie droga morską, lecz lą- 
dowa, dzięki czemu węgiel ten nie stano- 
wiłby takiej konkurencji dla węgla angiel- 
skiego. 

Wobec tych nowych propozycyj prasa 
angielska oczekuje naogół, że we wtorek 
osiągnięte zostanie w Hadze formalne po- 
rozumienie, i że w środę Snowden, Hen- 


derson i Graham przybędą już do Lon- 
dynu. 

Według ostatnich informacyj z Hagi, 
również sprawa ewakuacji Nadrenji mia- 
ła posunąć się poważnie naprzód. Niem- 
cy miały się zgodzić na zrezygnowanie z 
pretensji za szkody, wyrządzone przez woj- 
ska okupacyjne. Pretensje te obliczane 
były przez Niemcy na cztery miljony fun- 
tów szterl. 

Wycofywanie wojsk angielskich i bel- 
gijskich ma rozpocząć się we wrześniu, 
francuskich zaś w październiku r. b., po 
otwarciu parlamentu francuskiego, Dzi- 
siaj decydować ma w tej sprawie kornisja 
kontroli. 

W czwartek lub w piątek odbędzie się 


Na podminowanym terenie 


wre walka wojsk sowieckich z Chińczykami 


Tokjo 26 sierpnia, 


W rejonie tym założyli Chińczycy 


W okręgu Dalajnor doszło wczoraj do |Szereg min podziemnych. które wybucha- 


starcia między dwoma bataljonami 
wieckiemi a liczącym 1500 ludzi oddzia- 
łem chińskim, 


so-|Jąc. zabiły wielu żomierzy sowieckich. 


(AW) 


Krwawe żniwo Smierci 


18 ofiar nieszczęśliwych wypadków 


Buenos Aires 26 sierpnia. 
W czasie wyścigów  automobilowych 
na dystansie 400 kilometrów ponieśli 
śmierć dwaj uczestnicy biegu. 


* | Rabat 26 sierpnia. 
Wpadł tu do rowu wóz, przyczem 2 
osoby zostały zabite, a 8 odniosło ciężkie 
rany. (PAT), 


Saarbrüken 25 sierpnia, 
W fabryce tlenu w Gerkswiler pod 
Saarbriiken zdarzyła się dzisiaj rano 
eksplozja, skutkiem której siedmiu ro- 
botników poniosło śmierć, (PAT) 


ka * * 
Lotniczka niemiecka, Erna Kte:l pod- 


czas lotów pokazowych Saskiego Klubu 
Loiniczego w Chemnitz, zab ta się, 
czac z samolotu przy pomocy spadochro- 
nu (PAT) 
= "s 

Z Hamburga donosza, że w okolicy 
Buchholz pociag najechał na samochód 
doktora Brimkmanna, 4 osoby zostały za- 
bite, 


Katowice 26 sierpnia. 


Na kopalni Richthofen, własność S, 


A. „Giesche”, skutkiem osypania się zwa 


łu węglowego poniósł śmierć na miejscu 
robotnik Karol Roty. 


W identycznym wypadku zginał robot 


nik Nikel na kopalni Maks. (AW) 


Katastrofa pod Zaleszczykami 


10 rannych pod szczątkami rozbitego 
autobusu 


LWÓW, 26.8. Grupa letników z Za- 
leszczyk w liczbie 34 osób wybrała się na 
wycieczkę do Okopów Świętej Trójcy w 
województwie tarnopolskiem. 

Przy wjeździe do miasta jeden z auto- 


Ibusów najechał na t, zw. bramę lwowską 


i rozbił się doszczętnie, grzebiąc pod gru- 
zami 10 osób. 


Dwie osoby sa bardzo ciężko ranne, jed- 
na z nich, młoda panna, zmarła, pozostali 
są lżej ranni. 

Część rannych przewieziono do szpita- 
la w Zaleszczykach, 

Nazwisk ofiar katastrofy dotychczas 
nie udało się ustalić, 


Zeppelin przybył do Ameryki 


po 67 godzinach podróży 


Nowy Jork 26 sierpnia. 

Dziś rano o godz. 8 m. 22 czasu Śr. 
europ. osiągnał Zeppelin wybrzeże ame- 
rykańskie, żeglujac z kierunku wysp 
Farallon. Lot przez Ocean Spokojny 
trwał 67 godzin, 

Sterowiec przęleciawszy w towarzyst- 
wie wielu samolotów nad Złotą Bramą, 
Oaklandem na wysokości 100 metrów 
krążył nad San Francisko, gdzie oczeki- 
wały tłumy ludności zebranej na placach 
i ulicach. 

O godz. 4 m. 1 Zeppelin  wzbiwszy 
się na 150 metrów odleciał przy wspania 
łej pogodzie do Los Angelos, gdzie przy 
będzie prawdopodobnie o północy wg. 
czasu tamtejszego, t. j. między godz. 
8—9 rano wg. czasu Środkowo — euro- 
pejskiego. 

Nad lotniskiem w Los Angelos ma za 


miar dr. Eckener krążyć aż do świtu, 
Nowy Jork 26 sierpnia. 

Godzina 11—ta. Graf Zeppelin osia- 
gnął Los Angelos o godzinie 9 minut 30 
według czasu środkowo — europejskie- 
go. 

Ponieważ o tej godzinie na zachod- 
niem wybrzeżu amerykańskiem panuje 
jeszcze noc, (godzina 4—ta minut 80 we- 
dług miejscowego czasu), sterowiec wy- 
ląduje dopiero o świcie, 

Berlin 26 sierpnia. 

„Assoc, Press" donosi z Los Angelos, 
że po wylądowaniu „Zeppelina” okazało 
sie: że komendant dr. Eckener przez dwa 
dni. chorował. Przewieziono go do hotelu. 

inżynierowie „Zeppelina” oświadczą- 
ja. że stan statku jest całkowicie dobry 
i start nastąpi we wtorek o godz. 7—ej 
rano 


ska- 


w Londynie posiedzenie gabinetu, w sobo» 
tę zaś, jak donoszą dzienniki, Mac Donald 
wyjedzie do Genewy. Pobyt premjera an- 
gielskiego w Genewie potrwa zaledwie 
cztery dni, poczem ma on wrócić do Lon- 
dynu i powierzyć kierownictwo delegacji 
angielskiej w Genewie Hendersonowi. 

HAGA, 26.8. Jak się dowiaduje Havas 
Snowden oświadczył, że ostatnie propozy- 
cje państw wierzycielskich są nie do przy- 
jęcia. (PAT) 


TTE ZEE DRES 


Konferencja 
min. Zaleskiego z Briandemi 
Haga 26 sierpnia. 
Briand przyjął dziś ministra spraw. 
zagranicznych Zaleskiego. (PAT) 


Kongres związków 
spółdzielczych 
Poznań 26 sierpnia, 

Dziś przed południem rozpoczęły się 
w sali uniwersytetu obrady II kongresu 
Unji Związków Spółdzielczych w Pol- 
sce. 

„Prócz tysiąca delegatów z całej Pol- 
ski przybyli na inaugurację kongresu J: 
E. ks. prymas kardynał Hlond, doradca 
finansowy rządu polskiego p. Davey, de- 
legat ministerstwa rolnictwa i inni 


67-my zamach bombowy 
w Chicago 
Nowy Jork 26 sierpnia. 

„ »ħerald" donosi z Chicago, iż w bra 
mie jednego domu wybuchnęła bombą 
która na szczęście nie pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach. Jest to 67—my w tym 
roku zamach bombowy w Chicago, ` 


Powódź w Grecji 
Rzeka Struma wylała 
Ateny 26 sierpnia, 
Wskutek panujacych burz i ulewa 
nych deszczów dwie dzielnice miastą 
znalazły się pod wodą Rzeka Struma zala 
ła duże przestrzenie. Dwie osoby utonę- 
ły. szkody są znaczne, 


Lasy płoną 


Waszyngton 26 sierpnia. 

Tutejsze władze zaniepokojcne są 1f- 
cznemi pożarami, niszczącemi wspaniałe 
lasy w stanach środkowych i zachodnich, 
zwłaszcza w Kalifornji, Idacho i Minne- 
. Przyczyną wielkiej liczby pożarów 
jest „tegoroczna posucha i burze z pioru* 
nami, po których rzadko następuje 
deszcz. Setki tysięcy akrów pięknych la- 
sów padło pastwą płomieni, a miljonom 
akrów zagraża ten sam los, 


GIEŁDA 


Warszawa, 26-go sierpnia 1920 . 
DEWIZY, j 
Londyn 43.231 


Nowy Jork 8.90 

Paryż 34.9014 

Szwajcarja 171.66 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagiet 
dowych 8.88.5, rubel złoty 4.6414. W obro- 
tach prywatnych: rubel srebrny 2.68. 
100 kopiejek bilonu srebrnego 1.25. Gran 
czystego złota 5.9244. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 (w 
proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 117.00; 
5 proc, państw. poż. premjowa dolarowa 
63.00; 5 proc. konwersyjna 48.00; 6 proc. 
poż. dolarowa 83.00 (w proc.), 

AKCJE. 

B. handlowy 117.00; B. Polski 164.00; 

B, zachodni 73.00; B. Zw, sp. zar. 78,50. 
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brona interesów pangermanizmu 


S LERNE 


resów pangermanizmu.... 
I tu właśnie tkwi najbardziej zna- 
mienny rys całego tego ruchu, opła- 
canego z pruskich kas, a mającego rę- 
ką styryjskiego i tyrolskiego chłopa 
dopomagać polityce Berlina. 


Od kilku dni coraz częściej czy- 
tamy o zamieszkach wewnętrzno— 
politycznych, nurtujących Austrję. 
Dochodzi tam coraz częściej do gwał 
townych wybuchów między militar- 
nemi organizacjami, utworzonemi 
przez dwie partje: socjalistyczną i 
nacjonalistyczną, między „Schutz- 
bundem” a „Heimwebrą . 

Austrja — jak wiadomo — ma 
większość rządową reakcjonistycz- 
ną; rząd jest złożony z przedstawi- 
cieli antysocjalistycznych partyj z 
chrześcijańsko—społecznymi i agrar- 
juszami na czele; natomiast stolica 
państwa, Wiedeń, jest opanowana 
przez partję socjalistyczną. Oba obo- 
zy utworzyły silne związki militar- 
ne dla ochrony swych interesów par- 
tyjnych i... na wszelki wypadek. 

Otóż ostatnio organizacja mili- 
tarna obozu zastojowego „Heim- 
wehr” — austrjacki odpowiednik nie- 
mieckiego „Stahlhelmu” — rozwija 
niezwykle ożywioną działalność agre 
sywną. Coraz więcej przebąkuje się 
o imitacji „czarnych koszul” i kopji 
marszu Mussoliniego na Rzym, a 
więc w danym wypadku o pochodzie 
„Heimwehry” na Wiedeń celem zło- 
żenia gwałtem z władzy nad miastem 
socjalistów ; coraz częściej jako ostą- 
teczny cel akcji wysuwa się „pucz , 
któryby upodobnił Austrję do jedno- 
itego obozu nacjonalizmu niemiec- 
kiego. 

Kto to wszystko wykonuje i.... 
tto inspiruje? 

Właśnie czytamy w londyńskim 
„Daily Telegraph” — po Rotherme- 
re'owskiej „Daily Mail” najbardziej 
rozpowszechnionym dzienniku — ob 
szerną relację o tym ruchu faszy- 
stowsko — germanizatorskim , na- 
cjonalistyczno — zastojowym, prag- 
aącym w Austrji rozpętać burzę i tu 
stworzyć ostoję walki z demokracją. 

Otóż na czele „Hieimwehry” sto- 
ją dwaj politycy austrjaccy: tyrol- 
czyk Steidle i stryjczyk Pfrimer. Jed- 
nak są to tylko nominalni przywód- 
cy. Istotnymi promotoriu::t są dwaj 
inni: major Pabst (zrany z niemiec- 
kiego „puczu” Kapra), który jest 
militarnym „spiritus movens” Heim- 
wehry i ekskanclerz prałat Seipel, 
który jest politycznym kierownikiem 
załego ruchu. 

Kasa „Heimwehry” jest pełna: 
środków materjalnych na gromadze- 
nie broni i amunicji nie brak Dobro- 
dziejami bowiem, którzy obficie za- 
silają tę organizację są nietylko austr 
jackie przedsiębiorstwa przemysło- 
we (z potężną „Alpine Montange- 
sellschaft” na czele), ale przedewszy 
stkiem największe przedsiębiorstwo 
przemysłowe niemieckie, t. zw. „Ve- 
reinigte Stahlwerke” w... Ruhrge- 
biet, którego generalny dyrektor p. 
Tryssen specjalnie opiekuje się austr- 
jacką „Heimwehrą” i zasila ją obfi- 
cie kapitałami. 

Jeśli austrjaccy przemysłowcy 
popierają „Heimwehrę”, to czynią 
to dlatego, aby przy jej pomocy trzy- 
mać w szachu robotnicze związki za- 
wodowe, ale jeśli dyktator przemysłu 
niemieckiego p. Thyssen czyni to sa- 
mo — to chyba tylko poto, aby w 
ten sposób wywrzeć nacisk na ideę 
„Anschlussu”, aby stworzyć w środ- 
kowej Europie, w Wiedniu, tej eks- 
oonowanej w kierunku Bałkanów i 
wschodniej Europy placówce gospo- 
darczej zastęp, któryby bronił inte- 


Mussolini zamknął rok budżetowy 1928 
-29 nadwyżką w sumie I miljarda 250 
miljonów lir i jednocześnie obniżył wszyst 
kie podatki państwowe do połowy, a do- 
chody z galerji i muzeów wykreślił z do- 
chodów państwowych, otwierając przybyt- 
ki sztuki dla wszystkich gratisowo. 

Z chwilą obniżenia podatków  zaczę- 
to obniżać ceny wszelkich materjałów 
i produktów pierwszej potrzeby. Obecna 
nadwyżka budżetowa we Włoszech jest 
dopiero wstępem do przyszłych zdoby- 
czy gospodarczych rządu włoskiego, któ- 
ry umiał rozwiązać cały szereg trudno- 
ści tak socjalnych jak również gospodar- 
czo = ekonomicznych. 

Podstawą tej nadwyżki budżetowej to 
bilans handlowy włoski, który w roku 
b. przewyższa eksportem import sumą 2 
miljardów 150 miljonami lir w złocie. 

Jest to więc suma czterokrotnie więk» 
sza aniżeli w roku 1926. 

Takie podniesienie eksportu i jedno- 
cześnie obniżenie importu włoskiego ma 
swoje wielkie źródło przedewszystkiem w 
podniesieniu włoskiego rolnictwa. 

Mussolini, rzucając na rolnictwo 7 i 
pół miljarda lir w formie 30-letniej po- 


Mamy tysiącletnią kulturę, mamy prze 
szłość mocarstwową, jesteśmy  wielkiem 
państwem, a jednak świat tak mało wie 
o nas. 

Tak np. harcerze nasi, biorący udział 
w „jamboree“ w Arrow-Park w Anglii 
zasypywani byli przez młodzież angiel- 
ską pytaniami w rodzaju: „Gdzie leży 
Polska? — Czy leży w Kongo? — Czy 
w Poznaniu są sklepy? — Czy w Polsce 
są kina? — Czy w Warszawie jest elek- 
tryczność? — Czy mamy w Polsce te- 
atr?!! it. d. 

Pomijając już to, że młodzieńcy, któ- 
rzy widzieli naszych skautów i stawiali 
im podobne pytania, nie wystawili so- 
bie świadectwa zbytniej inteligencji, 
trzeba się jednak zastanowić nad przy- 
czynami tego objawu. 

Dlaczego tak jest? — przecież u nas 
nawet uczeń szkoły powszechnej wie, 


Moskwa 26.8. Prokurator sowiec- 
kiego sądu najwyższego, głośny czekista 
Katanjan, ogłosił w „Izawiestjach” arty- 
kuł z powodu odbywającego się w Mo- 
skwie międzynarodowego zjazdu komuni- 
stycznych „pionierów“. W artykule tym 
Katanjan oświadcza, iż duchowieństwo 
prawosławne oraz t. zw: kułacy, czyli 
zamożni chłopi rosyjscy, dążą do utwo- 
rzenia własnych organizacji młodzieży i 
wychowują młodzież w duchu nienawiś- 
ci do komunizmu i władzy sowieckiej. 

Akcja ta spotęgowała się w związku 
z wydarzeniami na Dalekim Wschodzie. 

Przeciwsowieckie żywioły wśród lud- 
ności Rosji wierza, iż niebezpieczeństwo 
wojny spowodować może upadek władzy 


Czy Polska leży w Kongo? 


ignorancja harcerzy angielskich 


Rzecz wielce charakterystyczna: 
właśnie teraz, podczas obrad w Ha- 
dze, jakby na zamówienie austrjącka 
„Heimwehra” występuje agresyw- 
nie, prowadzi boje ze swymi antago- 
nistami, przypomina Światu, że każ- 


życzki, tak dla małorolnych, jak również 
i wielkich agrarjuszy — podniósł rolnictwo 
włoskie tak wysoko, że dziś Włochy nie 
potrzebują kupować zboża na chleb za- 
granicą, a w najbliższej przyszłości Rzym 
będzie się starał o rynki zbytu dla włos- 
kiej pszenicy. 

To podniesienie rolnictwa  odciążyło 
budżet państwowy, a bilans handlowy w 
pierwszym rzędzie stał się mocno aktyw- 
ny, albowiem w tym czasie, kiedy podnio- 
sło się we Włoszech rolnictwo — podniósł 
się równomiernie handel i przemysł, któ- 
re dzięki świetnej organizacji handlowo- 
dyplomatycznej zyskały nowe rynki zby- 
tu na Bałkanach i w Azji Mniejszej. 

Nadto podniesienie kultury rolnej w 
kolonjach włoskich afrykańskich podnio- 
sło zapotrzebowanie tubylców afrykań- 
skich na towary włoskie, a to wiele przy- 
czyniło się do tak aktywnego bilansu han- 
dlowego. 

Nie można powiedzieć, żeby Mussolini 
sztucznie zrobił tę nadwyżkę budżetową, 
aby sobie pozyskać pozostałe szeregi 
maruderów robotniczych po miastach czy 
też na wsi. 

Raczej trzeba przyznać, że nadwyżka 


gdzie leżą np. wyspy Fidżi i do kogo 
należą. 

Jedną z tych przyczyn jest bezwąt- 
pienia fakt, że pojęcie państwa pol- 
skiego nie utrwaliło się jeszcze w umy- 
słach szerokich mas ludności zachodu, że 
mimo dziesięciu lat naszej niepodległoś- 
ci, nie przyzwyczajano się tam do istnię- 
nia Polski jako rzeczywistości. 

Drugim powodem, o którym już tylo 
krotnie mieliśmy sposobność pisać — to 
za mała ruchliwość, przedsiębiorczość i 
pomysłowość naszej propagandy. 

Oczywiście nie można całej winy na 
nią zwałać, ale w każdym razie koniecz- 
ną jest bardziej intensywna praca w 
tym kierunku, aby Połacy za granicą a 
zwłaszcza bardziej wrażliwa młodzież 
nie potrzebowali się rumienić z oburze- 
nia i wstydu, na zadawane im pytania w 
rodzaju: „Czy Polska leży w Kongo"? 


———000— 


W duchu nienawiści do Sowietów 


wychowują swą młodzież zamożni chłopi 
rosyjscy 


komunistycznej w Moskwie. Na poparcie 
tego twierdzenia przytacza Katanjan 
treść zeznań pewnego chłopa, który a- 
resztowany był pod zarzutem kontrre- 
wolucji. Składając przed sowieckim sẹ- 
dzią śledczym zeznania na temat swych 
przekonań politycznych, chłop ten o- 
świadczył: „Zbliża się wojna i ta będzie 
końcem istnienia dla władzy sowieckiej; 
szatan zniszczy swe własne dzieło 1 a- 
nioł pokoju będzie chronił naród rosyj- 
ski i jego światynię; podczas najazdu 
Tatarów Rosja cierpiała, tak samo, 
cierpi obecnie, a jednak była uratowana; 


z pomocą Boską wyzwoli się Rosjai z 


pod najazdu komunistycznego '» 


jak 


dej chwili gotowa jest doprowadzić 
w Wiedniu do krwawych zmagań i 
dopomóc do realizacji „Anschlussu”, 
do wzmocnienia nacjonalizmu nie- 
mieckiego nowym ząstępem bojow- 
ców... 


Gigantyczny rozkwit Włoch 


pod rządami Mussoliniego 


1 miljard 250 miljonów lir nadwyżki budżetowej rocznie 


ta powstała wbrew woli Mussoliniego, 
który przez te siedem lat stale  rozbuda= 
wuje wsie i miasta i na inwestycje rzucą 
miljardy lir w złocie, zatrudniając przy 
tych robotach olbrzymie rzesze robę» 
tników. 

Wystarczy chyba, jeżeli zacytujemy, 
że tylko w jednym roku 1928 — zainaugu= 
rowano 2802 dzieła natury publicznej, 
jak szkoły, szpitale, drogi, tamy wodne, 
meljoracje i t d. — Na inwestycje Włochy 
wydają więcej, niż każde inne państwo w 
Europie, ale na nadwyżkę budżetu pań- 
stwowego złożyła się jeszcze jedna pozy» 
cja b, ważna, jakiej nie może dać znowu 
żadne państwo powojenne — t, j. przez 
siędm lat Włochy nie znają strajków i lo- 
kautów. 

Tak robotnik włoski jak również i ką» 
pitalista nie czują potrzeby strajku, 
czy też lokautu, bo wszelki zatarg TOZ» 
strzyga Karta Pracy. 

Z tej racji skarb państwa włoskiego 
nie obciążony jest utrzymywaniem bezro- 
botnych, a przemysł znowu nie traci am 
jednego grosza na cele strajkowo-loka= 
utowe — czyli może śmiało konkurować 


na rynkach zagranicznych. 


Dalej nie można robić zarzutu Musso- 
liniemu, aby np. stosował oszczędność w 
polityce zagranicznej i z tej racji zbierał 
oszczędności dła nadwyżki budżetowej 
państwa. 

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, %8 . 
Albanja siedzi w kieszeni skarbu pań- 
stwa włoskiego, a inne państwa bałkań- 
skie również mają swoje weksłe w Banca 
d'Italia. 

Dzisiejszy prestiż Włoch zagranicą 
jest najwymowniejszem świadectwem, że 
z racyj budżetowych nie zrobiono na tej 
płaszczyźnie najmniejszego uszczerbku. 

Trzeba następnie przyznać, że Włochy, 
dzisiejsze Mussoliniego — to mocarstwo- 
wa potęga, która gospodarczo i militarnie 
stale się podnosi i która dziś dyktuje to i 
owo Europie, a w najbliższym czasie bę- 
dzie zdolną rozkazywać. 
ESTATE a eaaa 


Antypolski zjazd 
w Lignicy 

W Lignicy odbywał się zlot nacjonałk 
stycznych związków niemieckich z Gór: 
nego Śląska t. zw: „wiernych górnośląza- 
ków" na znak protestu przeciwko iubite 
uszowi zjazdowemu związku powstańców 
w Katowicach. 

W trakcie posiedzeń, pochodu i tra 
czystości wygłoszono szereg antypolskich 
przemówień, których tenorem była oczy 
wiście teza niemiecka o rewindykacji „ze 
grabionych” przez Polske terenów. 
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Traugutta 5, tel. 7-75 
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la szewckiego 


skutkiem nadmiernych świadczeń i importu obuwia z zagranicy 


Jak już donosiło „Hasło“ w dn. 15 b.| związane z rzemiosłem szewckiem. 


m. odbył się w Poznaniu Ogólnopolski] Wreszcie trzecią przyczyną upadku 


icz GRAJA w Cao ESRO Onie szewckiego jest niedostatecz- 
ekich. NF 2 x . x ; 
Jednem z zagadnień, rozważanych | 0e Zrozumienie organizacyjne. Silna i sprę- 
5 ż 


żysta organizacja rzemiosła szewckiego 
mogłaby skutecznie regulować panujące 
a niezdrowe stosunki i poprawić je. 
Ażeby uratować rzemiosło szewckie i 
niezaprzepaścić do reszty tych placówek 
warsztatowych, które jeszcze istnieją, mu- 


przez Zjazd była sprawa przeciwdziała- 
nia dalszemu upadkowi rzemiosła szew- 
ckiego, uginającego się podobnie jak i in- 
ne rzemiosła pod ciężarem  najróżnorod- 
niejszych Świadczeń, podkopujących byt 
rzemieślnika. Ten smutny stan rzemiosła 
i sposchy zapobieżenia dalszemu upadko- 


wi szewciwa doskonale charakteryzuje simy użyć wszystkich dostępnych nam 
Starsze cechu szewców w Łodzi — Jó: | -- aków, któremi w danej chwili rozporzą- 

zef Jakubiec w referacie, który poniżej sz ZA 
przytaczamy. dzamy. Mam tu na myśli Izby Rzemieśl- 
Kryzys, jaki przeżywa rzemiosło | nicze, które w tej chwili są w stadjum or- 
szewckie w chwili obecnej, wpływa bar- |ganizacji na zasadzie nowej, jednolitej 
dzo ujemnie na stan organizacyj cecho- |ustawy przemysłowej. Jednem z | naczel- 
wych. Ogół członków cechowych ogar- |nych zadań Izb. Rzemieślniczych jest re- 
nęło zwątpienie i brak wiary w przysz- |prezentacja i ochrona interesów gospo- 


darczych rzemiosła. My szewcy, jako naj- 
liczniejsze rzemiosło, mamy w każdej Iz- 
bie po jednym a w niektórych Izbach na- 


łość. Niejeden znalazł się w nader tru- 
dnej sytuacji, z której nie może znaleźć 
wyjścia. Z jednej strony warsztat nie- 


wet po dwóch przedstawicieli, a, więc 
przez nie mamy dostęp do tych insty- 
tucyj, za pośrednictwem których będzie- 
my musieli zmienić ustawodawstwo 
nas krzywdzące. Zapomocą tych Izb Rze- 
mieślniczych będziemy musieli przekonać 
czynniki decydujące, że dzieje się nam 
krzywda. Przedstawiciele nasi w Izbach 
Rzemieślniczych będą musieli za pośred- 
nictwem Izb mieć wpływ na przywóz obu- 
wia z zagranicy i wógole na wszystkie te 
sprawy, które tyczą się rzemiosła szew- 
ckiego. Chodzi tylko o to ażeby te spra- 
wy sprecyzować, ująć je w jedną for- 
mę i dać je naszym reprezentantom w Iz- 
bach Rzemieślniczych. 

Następnie organizacje cechowe będą 
musiały tworzyć propagandę wśród spo- 
łeczeństwa na korzyść obuwia krajowego 
wyrobu. Będziemy musieli przekonać 
społeczeństwo, że kupując obuwie zagra- 


czynny z powodu braku pracy, z drugiej 
pozują potrzeby regulowania całego sze- 
regu należności, jak podatków, czyn- 
szu od lokali, no i wreszcie utrzymanie 
rodziny. Stan ten można śmiało uogól- 
nié, gdyż warunki życiowe są w naszym 
fachu takie same w Łodzi, jak w Pozna- 
Miu, Warszawie, Lwowie i t. d, 


Poważny ongiś zawód rzemiosła 
śmewckiego stanowił w życiu gospodar- 
czem państwa bogaty czynnik płatni- 
czy; obecnie jest zrujnowany materjalnie, 
rozbity organizacyjnie i zniechęcony do 
dalszego życia i pracy. 


Wartość ziem wschodnich dla Polski 
ma szczególne znaczenie wobec nieustan- 
nie wzrastającej emigracji ludności rol- 
nej z ziem centralnych, wywołanej nad- 
mierna ilością gospodarstw  karłowa- 
tych. Ta wartość i znaczenie uwypukla 
się szczególnie silnie w świetle danych cy 
frowych; ziemie wschodnie, obejmują- 
ce przeszło cztery województwa, stano- 


Nasuwa się tedy pytanie: „Jakie przy- | wią około 34 proc. całego obszaru Pol- 
czyny złożyły się na wytworzenie takiego |skj, ludność jej natomiast dochodzi za- 
stanu w rzemiośle szewckiem?”, ledwie do 20 proc. ogółu ludności pols- 


skiej. Z tego względu obszer ten nada- 
je się na osiedlenie, przyczem ze względu 
na charakter gleby, województwo wo- 
łyńskie jest terenem najodpowiedniej- 
szym. Najważniejszym terenem będzie 
zawsze województwo poleskie, które wy- 
maga jednak olbrzymich inwestycyj, w 
formie przedewszystkiem osuszenia po- 
leskich hagien, a następnie zaprowadze- 
nia linji kolejowych i uporządkowania 
sięci dróg bitych. À 

Struktura zawodowa ziem wschod- 
nich wykazuje od 72 do 88 proc. ludnoś- 
ci rolnej. Stosunek wydajności w okresie 
przedwojennym do czasów niepodleg- 
łych, wypada na wybitną korzyść tych o- 
statnich. Wydajność z hektara w pszeni- 
cy i życie wzrosła o przeszło 50 proc., a 
w jęczmieniu i kartoflach o 100 proc: 
Stan inwentarza żywego przedstawia się 
naogół dość pomyślnie; wypada bowiem 
zgodnie z kluczem ludnościowym i ob- 


Jedną z bardzo ważnych przyczyn u- 
padku rzemiosła szewckiego, jest syste- 
matyczna walka z kapitałem jaka się roz 
winęła u nas w niesłychanie szybkiem 
tempie i niszczy go bezustannie. 

Gdy weźmiemy pod uwagę dziesięcio- 
fetni okres życia Polski od chwili jej 
powstania jako nowego niezależnego 
państwa, stwierdzamy, że nieomal wszyst- 
kie posunięcia naszych -czynników szły 
po linji uszczuplenia kapitału zakładowe- 
go naszych warsztatów. Są to smutnej 
pamięci urzędy walki z lichwą, nadmier- 
ne ubezpieczenia socjalne, ustawodaw- 
stwo podatkowe, pod którego ciężarem 
rzemiosło wogóle, a więc i szewctwo w 
szczególności, musiało upaść. 


H $ 7 7 ey , + 
Drugą, gte mniej ważną przyczyną, | szarowym. 
yestamport obuwia z zagranicy. Jezeli Najpoważniejszą jednak rolę w życiu 
weźmiemy pod uwagę to, że w  pier- | gospojarczem ziem wschodnich odgrywa 


ja lasy. W stosunku do obszaru i ludnoś 
i zajmują one pierwsze miejsce w Pol- 
sce. Obszar główniejszych puszcz wyno- 
Si: puszcze polesko-wołyńskie 600 tys. 
ha. puszcze północno-poleskie 340 tys. 
ha. puszcza białowieska 148 tys. ha. pu- 
szczą augustowska 108 tys. ha. puszcze 


wszym kwartale b. r. sprowadziliśmy za- 
granicznego obuwia za 2 i pół miljona 
złotych, a obecnie znana firma czeska wy- 
najmuje największe i najdroższe lokale po 
naszych miastach, ażeby w nich prowa- 
dzić sprzedaż detaliczną swoich wyro- 


AW: NWA ZW WE SĄ" PEE ONZE PAATE 


baksztańsko-nalibockie 104 tys. ha. pusz- 
cza grodzieńska 104 tys. ha puszcza 
knyszyńska 89 tys. ha. i puszcza mię- 
dzyrtzecka 62 tys. ha. co daje w sumie 
imponującą cyfrę jednego miljona 550 
tys. hektarów. Dzięki znacznym skupie- 
niom leśnym, posiadają nasze puszcze ol 
brzymie możliwości rozwojowe w dzie- 
dzinie przemysłu chemicznego; opartego 
o materjał drzewny, jak dotąd jednak 
mamy tam tylko dwa poważniejsze 
przedsiębiorstwa tego typu. Lepiej się 
przedstawia stan przedsiębiorstw obrób- 
ki drzewa, chociaż naogół biorąc jest 


niczne, wyrządza wielką krzywdę nie 
tylko rzemiosłu szewckiemu, alei pań- 
stwu, które z takim trudem zdobyliśmy. 

Wreszcie, jeżeli chcemy utrzymać się 
na powierzchni życia społecznego, jeżeli 
chcemy zdobyć ten sam szacunek wśród 
społeczeństwa, którym się chlubili nasi 
przodkowie, musimy wzmocnić i odro- 
dzić nasze organizacje cechowe, które 
muszą być żywotne, muszą interesować 
się wszystkiemi przejawami życia rze: 
mieślniczego, muszą godnie wychowywać 
młodzież nie tylko na zdolnych czela- 
dników, ale i na pracowników społecz- 
nych. Organizacje cechowe muszą 'skupić 
od swojemi sztandarami wszystkich szew 
ców, ażeby ich zaprząc w rydwan pracy 
dla dobra rzemiosła szewckiego i na chwa- 
tę Polski, 


Polesie i Wołyń —śpichrzami Polski 


po osuszeniu bagien i zaprowadzeniu linji kolejowych 


rozwinięty jeszcze słabo. 

gajpoważniejszemi zagadnieniami, zwią 
zanemi z polityką gospodarczą tego bo- 
gatego w dobra naturalne obszaru, sa 
warunki uprzemysłowienia i meljoracji 
ziem wschodnich. Obie te dziedziny wy- 
magają kolosalnych nakładów pienięż- 
nych i czasu, Z tego względu, nawet w 
wypadku prowadzenia usilnych prac w 
tym kierunku, nie można się spodzie: 
wać prędkiego zrealizowania tak: donio- 
słych zamierzeń, 

JA: 
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Korzystne horoskopy dla banku polskiego 


P. Minister Kwiatkowski o bilansie handlewym 


P. Minister Przemysłu i Handlu, jnż. 
Kwiatkowski, na zapytanie w sprawie ży- 
wo omawianej w sferach. gospodarczych 
nadwyżki bilansu handlowego zam. li- 
piec, ziożył następujące oświadczenie: 

„Z rezultatów aktywnego bilansu han- 
dlowego za m. lipiec nie należy — wedie 
mego zdania — wyprowadzać daleko idą- 
cych wniosków; Tak jak w okresie pasyw- 
ności bilansu daleko ważniejszy:n jest ja- 
kościowy charakter obrotu towarowego z 
zagranicą, niż ilościowy, tak też i uzys- 
kanie salda aktywnego należy rozpatry- 
wać pod tym samym kątem widzenia. 


Ujemny lub- dodatni bilans handlowy 
mogą jednakowo być wyrazem rozwoju 
lub upadku, konjunktury lub kryzysu ży- 
cia gospodarczego. Ujemny bilans handlo 
wy w latach 1927-29 wykazywał znaczną 


bów i robić konkurencję polskiemu szew- 
cowi, temu szewcowi, który ma tak pięk- 
ną tradycję w naszej historji, który na 
każdy zew Ojczyzny staje do apelu, któ- 
ry. dzisiaj zrozpaczony ta nadwyraz tra- 
giczną sytuacją jaka się wytworzyła wsku 
tek braku pracy, jest wobec tej  konky- 
rencji bezradny. Z drugiej strony, jakby 
na ironję słyszy rzucane hasła 0 samo- 
wystarczalności, o popieraniu produkcji 
krajowej, a ci, co je głoszą, to w bardzo du 
żo wypadkach sami na własnych nogach 
noszą obuwie zagraniczne, Dziś doszliś- 
niy do tego, że rzemiosło szewckie, z któ- 


Znak 

Tygodnik „Handełswelt* stwierdza, że 
urodzaj tegoroczny w Polsce jest dosko- 
nały i przekracza najlepsze lata .z okresu 
ostatnich 5—8 lat. Nietylko żyto udało się 
doskonale, ale cö ważniejsze, również 
pszenica. Stwierdzono, że urodzaj psze- 
nicy jest w tym roku wyższy niż z po- 
śród najlepszych lat ostatniego _ pięciole- 
cia. Na zapytanie międzynarodowego urzę- 


rego się utrzymuje 200 tys. rodzin, jest|du statystycznego dla spraw rolnych od- 
nieomal w pełnym rozkładzie i bankruc- powiedział rząd polski, że tegoroczny u- 


twie. Upadek rzemiosła szewckiego 
przyczynia się do upadku kamasznictwa, 
garbarstwa i handlu skór, które są Ściśle 


rodzaj pszenicy, żyta i owsa przekracza 
wszelkie oczekiwania i jest lepszy niż w 
latach poprzednich. Obecnie rząd prowa- 


omite uro 


szczególnie pszenica dała bogaty plon 


| 


dzaj 


e w Polsce 


dzi akcję statystyczną, mającą ustalić do- 
kładnie urodzaj pszenicy. Nie ulega wąt- 
pliwości, że rząd wkrótce udzieli zezwole- 
nia na wolńiy wywóz pszenicy rzagrani- 
cę. Będzie to miało duże znaczenie dla ży- 
cia gospodarczego kraju. Za kilka dni wy- 
gasa rozporządzenie o zakazie wywozu 
pszenicy zagranicę, Czynione są przygoto- 
wania, aby już od 1 września wywóż 
pszenicy na czas określony, prawdopo- 
dobnie na 4 miesiące, był dozwolony: 
Wpłynie to niewątpliwie dodatnio na 
bilans handlowy 


przewagę i rozwój importu środków pros 
dukcji, urządzeń dla modernizacji fabryk 
— a więc wskazywał na dokonywanie się 
nieodzownego procesu odbudowy produk- 
cji i nastawienia się jej na potrzeby ryn- 
ku polskiego. Był więc w tem znaczeniu 
objawem zdrowym. Gdyby w tym samym 
czasie osiągnięta była aktywność bilansu 
handlowego przez skurczenie się — po~ 
niżej istotnych i zdrowych potrzeb — im= 
portu tych właśnie środków produkcji r 
surowców, albo przez forsowanie ekspor=, 
tu produktów niezbędnych dla rynku wew 
nętrznego, to oczywiście byłoby to złem 
większem, niż ujemny bilans handlowy. 


Bilans handłowy za m. lipiec — jest 
nietylko dodatni, ale i zdrowy. Import ma- 
szyn i szeregu ważnych surowców. nie- 
tylko nie spadł, ale nawet wykazał silny 
wzrost. Eksport zaś — rekordowy w sto- 
sunkach Polski powojennej — nie obej- 
mował towarów, wywiezionych ze szkodą 
dla rynku wewnętrznego, 


Już obecnie można zauważyć, że t 
Powszechna Wystawa Krajowa w Pózna 
niu zacznie przynosić niebawem realne 
skutki w dziedzinie rozwoju naszego ek- 
sportu. Miałem możność rozmawiania — 
podkreślił p. Minister — z licznym sze- 
regiem obcych delegacyj, zwiedzających 
wystawę. Prawie wszystkie stwierdzały 
w odniesieniu do różnych towarów, że nie 
miały pojęcia o tem, iż i te wytwory pro- 
dukuje się w Polsce w tak dobrym gatun- 
ku i po cenach odpowiadającym cenom 
konkurencji 
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0 historyczną ścianę płaczu w Jerozolimie 


Krwawe sygnały wojny domowej między Zydami a Arabami 


Z telegramów „Hasła” już wiadomo, 
że Anglja stawia na nogi takie ilości 
wojska i floty, jakie starczyłyby na nie 
zgorszą wojnę kolonjalną, aby położyć 
koniec zaburzeniom pomiędzy Arabami i 
żydami w Jerozolimie, które grożą roz- 
szerzeniem się, a nawet rozszerzają się 
na całą Palestynę. „Zemsta o mur gra- 
niczny'* nadaje się na tytuł dziejów 
tych zaburzeń jerozolimskich lepiej, niż 
do arcydzieła Fredrowskiego, z tą jednak 
że różnicą, że tu chodzi nie o komedję, 
ale o tragedję, w której krew się leje, o 
której żydzi krzyczą po wszystkich kra 
jach świata głośno, a mniej szeroko, ale 
za to jeszcze głośniej krzyczą u siebie 
Arabowie, powołując się na to, że przy o- 
statnich zaburzeniach zginęło żydów 9, a 
Arabów 16. 

Chodziło o słynny „Mur płaczu”, do- 
słownie mur graniczny pomiędzy święte- 
mi miejscami arabskiemi a żydowskiemi 
w Jerozolimie. 

Mur ten przebiega przez wielki plac 
na Górze Moria, a od 800 lat żydzi zwyk 
li modlić się u jego stóp jako u szcząt- 
ków świątyni Salomona, opłakując zbu- 
rzenie tej świątyni i Jerozolimy. W rze- 
czywistości tylko fundamenty tego mu- 
ru są częścią zewnętrznego muru świą- 
tyni Heroda, środek jest pochodzenia 
rzymskiego, a szczyt późniejszego, od- 
Azielając tylko od niewielkiego zaułku, 
gdzie żydzi zwykli odprawiać swe mod- 
ty„ plac z dwoma bardzo ezczonemi przez 
Mahometan meczetami. 

Przez wieki z jednej strony tego 
muru modlono się po żydowsku z dru- 
giej po arabsku — w zupełnej zgodzie. 
Aż dopiero po wojnie, kiedy wprowadzo 
ńo w życie „deklaracje Balfoura" z liSto- 
pada 1917 r. i pod opieką angielską stwo 
rzono w Palestynie „narodowe domowi: 
sko” dla żydów z zastrzeżeniem praw 
innych narodowości” z jednej strony ży- 
dowskie płacze i modlitwy pod owym 
murem zaczęły kłuć w oczy i uszy Ara- 
bów, a z drugiej strony żydzi zaczęli tym 
płaczom i modlitwom nadawać formy co 
raz to bardziej oficjalne, co dało powód 
do całego szeregu nietaktów ze strony, 
jednej, drugiej... i trzeciej 

W zeszivmi 1cEn na Wielkanoc, ży- 
dzi postawili przy Murze płaczu skromną 
przenośną ściankę, poprostu parawan, a- 
by stosownie do przepisów swej religji, 
rozdzielić modlących się mężczyzn od ko 
biet. Arabowie popełnili nietakt prote- 
stując u władz angielskich przeciw te- 
mu, władze angielskie popełniły nietakt, 
nakazując usunięcie ścianki, a i żydzi 
zachowali się niecałkiem taktownie, bo 
zamiast starać się o zniesienie zakazu, 
wdali się w bójkę z policją. 


Arabowie zrozumieli ten fakt, 
dowód, że można bić żydów i 


ciągłe zaburzenia, arabskie kocie muzyki 


jako 
przeszka- 
dzać im w modlitwach, zaczęły się więc 


podczas modłów żydowskich, które 
wzmogły zwłaszcza tego roku. 

W tym stanie rzeczy władze angiel- 
skie popełniły dalszy nietakt, pozwalając 


się 


Z czerwonego „raju” 
Niesamowite przykłady 


idjotyzmu 


administracji sowieckiej 


Z kraju czerwonych władców, odgro-lpodpisy. Prezes rewolucyjnego komitetu 


dzonego chińskim murem od świata 
kulturalnego, dochodzą nas tylko cząst> 
kowe i urywkowe wiadomości. Są one czę 
sto tak groteskowo-śmieszne, tak dziw- 
nie-ponure, że zdrowemu rozsądkowi 
wierzyć się nie chce w prawdziwość poda 
wanych faktów. A jednak sa one bolesną 
rzeczywistością, panoszaca się nad 150 
miljonami ludności na przestrzeni jednej 
siódmej całej kuli ziemskiej... 

W lewicowo-radykalnych pismach ber 
lińskich, niezależnych od sowieckich czer 
wofńiców, pojawiły się ostatnio następu- 
jące, oryginalne historyjki, zaczerpnię- 
te z urzędowej prasy Sowietów. 

Do sowietu miasta Uelem, na półwy- 
spie syberyjskim Kamczatce, wpłynęło 
pewnego dnia podanie następującej treś- 
ci: „Upraszam o pozwolenie zabicia na- 
szej ciotki, imieniem Etyngeut. Ciotka 
jest stara, a zwyczajem naszym. jest za- 
bijać krewnych w podeszłym wieku, któ- 
rzy są już niezdolni do pracy. Ciotka 
płacze już cały tydzień". Następują trzy 


na Kamczatce dopisał na podaniu czerwo 
nym ołówkiem: „Zezwala się na zabicie 
ciotki". 

W mieście krymskiem Kupatorji za- 
pytano się na publicznem zebraniu prze 
wodniczącego magistratu: „Czy obywa- 
tel, posiadajacy 200 dziesięcin  (hekta- 
rów) ziemi, a będący pozatem, w życiu 
prywatnem złodziejem, ma prawo głoso- 
wania?" Odpowiedź na zapytanie brzmia 
ła: „Jeżeli zawód złodzieja jest zaję- 
ciem pobocznem, a nie stanowi podsta- 
wy egzystencji, może dana osoba głoso- 
wać”. 

Szczyt idjotyzmu osiągnał jednak so- 
wiet gubernjalny w mieście Penzy, który 
pozbawił praw głosu wszystkie kobiety 
z ukończonym 20-tym rokiem życia, będą 
ce jeszcze dziewicami. Uzasadnienie tej 
decyzji brzmi: „Dwudziestoletnia kobie- 
ta, która jeszcze jest niewinna, prowa- 
dzi zycie zakonnicy. Zakonnice zaś, w 
nyél konstytucji sowieckiej, pozbawione 
sa prawa wyborczego". 


Ciemne strony wojny 


Głośna powieść wojenna E. M. Remar- 
que'a „Na zachodzie nic nowego”, która 
przekroczyła już nakład półtora miljona 
egzemplarzy i przetłómaczona jest na róż- 


ne języki europejskie, została przez 
austrjackie ministerjum wojny zakazana 
we wszystkich _ garnizonach i księgar- 


niach austrjackiej armji związkowej. W 
wydanem rozporządzeniu ministerjum zaz- 
nacza, że zakaz ten nie wynika zupełnie 
z osądzenia literackiej wartości powieści; 
zdaniem ministra jednak lektura takiej 
książki,. która opisuje tylko ciemne stro- 
ny wojny, sprzeciwia się elementarnym 
zasadom wychowania wojska. Autor bo- 
wiem nazbyt sceptycznie zapatruje się na 
cnoty żołnierskie, a stąd książka jego mo- 
że wpłynąć na osłabienie siły obronnej 
żołnierzy. 


Bunt trędowatych 
w Rumunji 

Z Bukaresztu donoszą, że w schronis* 
ku trędowatych w pobliżu miasta Izmaił 
w Besarabji wybuchł bunt chorych, któ- 
rzy nie byli zadowoleni z jedzenia i opieki. 

Dwudziestu trędowatych opuściło schro 
nisko i udało się do miasta, aby zanieść 
skargę do prefekta. Wysłano liczny za- 
stęp żandarmów, którzy schwytali trę- 
dowatych i odprowadzili do schroniska. 
Ukazanie się chorych na ulicach Izmaiłu 
wywołało łatwo zrozumiałe przerażenie. 

Jednemu z trędowatych udało się na- 
wet zbiec żandarmom i dostać się aż do 
Jass, gdzie przez trzy dni żebrał po ulicy. 

Rozpoznano go wreszcie i schwytano, 


ale władze obawiają się obecnie, iż ów 
osobnik mógł zawlec okropną chorobę 
do Jass. 


żydom na miejscu świętem na odbycie 
zgromadzenia politycznego. A, był to nie 
takt tem  dotkliwszy, że wieć urzą: 
dzali nawet nie  sjoniści, tylko 
odłam żydów jeszcze skrajniejszy, ażeby 
zaprotestować przeciw zbyt słabej obro 
nie praw żydowskich przez sjonistów. 

Popełniwszy jedną _niewłaściwość, 
władze palestyńskie chciały być konse- 
kwentne i popełniły jeszcze większą: pc 
zwoliły na taki sam wiec także Arabom, 
przyszło więc, to co przyjść musiało; mo- 
dlących się żydów przemocą wyparto od 
muru i w barbarzyński sposób podarta 
im święte księgi. 

Dalsze następstwa, o których donoszą 
telegramy, są już prostą logiką faktów. 

Wszystko to, ma za przyczynę trwo- 
gę Arabów, że żydzi, którzy stanowią led 
wo siódmą część zaludnienia Palestyny 
wyprą ich z kraju, który oni uważają ze 
swoją ojczyznę. Przed wojną Arabowie 
nie byli nietolerancyjni względem żydów 
i nie mieli tych obaw, choć kolonizacja 
żydowska Palestyny szła szybkim kro 
kiem i do wybuchu wojny było już 86 
osad rolniczych żydowskich. 

Ale ta kolonizacja, jak zaznaczy 
przed paru laty obecny rzecznik sprawy 
żydowskiej, wspominany często w teraż 
niejszych telegramach, Montefiore, szła 
cicho i byłaby szła cicho,gdyby nie de- 
klaracja Balfoura i wzięcie sprawy w œ 
piekę przez Anglję. 

Wadą bowiem tego wmieszania się 
było, że chciano upiec przy jednym ognie 
aż trzy pieczenie, przedewszystkiem pie 
czeń angielską t. j. zabezpieczenie sobie 
przestrzeni, bliskich kanałowi Sueskie- 
mu, leżących na drodze do Indji, a także 
na drodze przyszłych wielkich naftocią: 
gów z Mezopotamji do morza Śródziem= 
nego. 

Równocześnie piekła się pieczeń ży 


dowskiego narodowego państwa i pie 
czeń samodzielności narodowej Arabów, 


którą Anglicy podczas wojny i po wojnie, 
wszelkiemi sposobami podniecali. 

Otóż i Arabowie i żydzi — jak podno 
si ten sam Montefiore — źle zrozumieli 
deklarację Balfoura. jako  stwórzenie 
rzeczywistego niezawisłego państwa ży* 
dowskiego, a nie przytułku narodowego. 
I ten sam Montefiore podkreśla dalej, że 
dopóty był spokój w Palestynie i Axrar 
bowie się nie burzyli, dopóki pewien ©d- 
łam żydów nie zaczął głośno mówić « 
stworzeniu sztucznej większości żydow» 
skiej w Palestynie i o konieczności oddą- 
nia rządów jej w ręce żydów wyłącznie. 
Ale wbrew wywodom Montefiorego, trze 
ba przyznać, że ten odłam żydów szedł 
tylko po linji poprzednich wypadków... 


— 
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— Zważywszy na obecny stan moich finansów, żadna 
praca nie byłaby dla mnie nieodpowiednia. 

— Doskonale! Świetnie! Rad będę mieć pana u sie- 
bie. Potrzeba mi właśnie takich ludzi, jak pan. 

Dorrington promieniał radosnym uśmiechem. Jed- 
nakże twarz Den Kojota pozostała poważna. Młody 
człowiek zastanawiał się przez ch**lę, jak przystąpić dy 
plomatycznie do rzeczy. Przyszła nu refleksja, że krę- 
tą drogą daleko nie zajdzie, więc rzekł śmiało: 

— Panie Dorrington, czy pan wie, że ktoś, znany 
mi jedynie jako „stary dąży do tego, żeby pana zruj- 
nować i doprowadzić do zamknięcia tej kopalni? 

Dorrington wyprostował się w krześle. Nie odpo- 
wiedział odrazu. Przez kilka ważkich momentów pa- 
trzył w twarz młodemu gościowi, poczem odwrócił o- 
czy i spojrzał na rzekę. 

— Wiedziałem o tem od samego początku — rzekł 
wkońcu. — Chociaż nie pojmuję, coby komu z tego 
przyszło. A jednak dzieją się pewne rzeczy, coprawda 
drobne rzeczy, które wskazują na to, że ktoś kopie po- 
demną dołki. Nie mogę dojść, kto jest moim wrogiem, 
ani co tym człowiekiem powoduje. Wczorajszy rabunek 
był ostatnią kropla. Nikt z wyjątkiem córki nie wie- 


dział, że mam jechać z tem złotem do miasta. A jednak 
zostałem napadnięty przez dwóch ludzi, którzy wiedzieli, 
co ze soba wiozę. 

Lawrence skinał głową. 

— Ma pan słuszność. Bandyci byli nasłani i zapła- 


ceni. 

— I mnie się tak zdawało, ale nie mam 
przez kogo i dlaczego. : j 

Dorrington popatrzył pytającym wzrokiem ną swe- 
go dobroczyńcę. 

— Może lepiej będzie; jeżeli panu odrazu wszystko 
powiem, co mi jest wiadome — wyrwał się nagle Don 
Kojot. — Niewiele tego, ale może pan prędzej się w 
tem zorjentuje. A 

Opowiedział podsłuchaną rozmowę bandytów i zakoń- 
czył słowami: 

— W każdym razie nie ulega wątpliwości, że 
pański tajemniczy wróg jest akcjonarjuszem w 
skiem towarzystwie. Tak mówili bandyci. 

Zapadło milczenie, które przerwała Gayle: 

— Ależ to niedorzeczność! — wykrzyknęła. — Ja- 
kim sposobem któryś z naszych akcjonarjuszy pragnął- 
by zamknięcia kopalni, kiedy samby na tem stracił. 

Don Kojot uśmiechnął się bezradnie. ; 

— Sama pani sobie będzie musiała odpowiedzieć na 
to pytanie, bo ja nie potrafię. W dodatkuz rozmowy 
baniytów wywnioskowałem, że i dla nich ta sprawa 
jest dosyć zagadkowa. 

Dorrington westchnął głęboko. 

— Ani w ząb nie pojmuję, o co tu chodzi. Coprawda 
od szmego początku podejrzewałem, że ktoś chce mnie 
zrujnować i zmusić do zamknięcia kopalni przed dotar- 
ciem do wspomnianego już gniazda, ale nigdy nie przy- 
szło mi na myśl, żeby to mógł być któryś ze współudzia- 
łowców. 

— Czy pan nikogo nie podejrzewa? — zapytał spo- 
kojnie Lawrence. 

Mówiąc te słowa, zauważył, że Dorrington spoj- 
rzał szybko na córkę, która spłonęła ciemnym rumień- 
cem. 

— Nie — odpowiedział starszy człowiek — nikogo 
nie podejrzewam przedewszystkiem dlatego, że nie ro- 


pojęcia, 


ten 
pań- 


zumiem, coby kornu mogło przyjść z naszej ruiny. 

— Uważam, że będziemy musieli zacząć od rozjaśw 
nia tej zagadki — odparł poważnie Don Kojot. 

„My“, jakkolwiek wypowiedziane napół świadomie, 
było wyrażeniem na miejscu. Wszak został przyjęty w 


poczet prącowników kopalni, i dobro chlebodawcy le 
żało w jego interesie. 
— Musimy wyszukać tego kogoś, kto zyskałby nā 


zamknięciu kopalni. Mam wrażenie, że jeżeli uda nam 
się rozjaśnić motywy, człowiek znajdzie się odrazu. 

— (Całkiem logicznie — potwierdził gospodarz. — 
Tymczasem chciałbym, żeby się pan zapoznał z moim 
sztygarem. Gayle, kochanie, idź do kancelarji i powiedź 
Burke'mu, że chcę się z nim widzieć, 

Panienka kiwnęła głową. Twarz miała trochę bla 
dą i bardzo poważną Lawrence pomyślał, że najwidocz: 
niej bardzo wzięła do serca przywiezione przez niec 
wiadomości. Don Kojot popatrzył na jej ojca. Stary sie 
dział w krześle, zgarbiony, z wyrazem wielkiej depresji 
na zniszczonej twarzy. Wszystkie te przejścia były nad 
jego siły. i 

— Na coś się tu zanosi szepnął do siebie młodzie: 
niec, skręcając papierosa. — Mam przeczucie. że „nad 
Buckaroo wiszą gorsze rzeczy, niż się temu człowieko- 
wi zdaje. Dobra, ja i przeciwności losu jesteśmy stary- 
mi przyjaciółmi, He, he! Przez sześć miesięcy gnuśnia: 
łem w spokoju. Jeżeli mi się prędko nie zdarzy jaka do- 
bra okazja, przejdę na nic stęchlizną. Pechu, rób swoje 

ROZDZIAŁ VIII 

I przyszła bieda. Początkowo bardzo nikła, ale zapo 
wiadająca się w najbliższej przyszłości ną ostry kon- 
flikt. Tym razem wcieliła się w olbrzymiego draba o 
spadzistem czole i zaczepnej brodzie; którego Dorrine- 
ton przedstawił jako Bena Burke'go, swego sztygara, 
Lawrence powziął z miejsca głęboką, wielką antypatję 


do tego ludzkiego goryla» | | 
(d. c. n.) 
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Powrót z urlopu 
Dowódca Dywizjonu Żżandarmerji O. 
K IV major Dr. Rysser powrócił z sześ- 
ciotygodniowego urlopu wypoczynkowe- 
go i objął urzędowanie. 


Redukcja w Kasie Chorych 
komisarz kasy 
w konsekwencji 


Jak się dowiadujemy, 
chorych p. Łopuszański 
telorm przeprowadzanych w instytucjach 
kasy chorych, postanowił w niektórych 
agendach tej instytucji przeprowadzić re- 
dukcję personelu nieodpowiedniego, zwięk- 
szając u pozostałego wydajność pracy. 

Na dzień 1 września kilkudziesięciu u- 
rzędników otrzyma wymówienie pracy na 
trzy miesiące. (b) 


Tylko w Łodzi 
' grasują „automaty zręczności“ 

W całym szeregu miast jak w Warsza- 
wie, Poznaniu, Ciechocinku i innych wła- 
dze policyjne skoniiskowały t. zw. apara- 
ty zręczności, polegające na zręcznem Wy- 
ciąganiu z publiczności 50—groszówek, 
szczególnie wśród młodzieży uczącej się i 
pracującej. 

W Łodzi dotychczas aparaty znajdują 
się w wielkiej liczbie, wobec czego, jak się 
dowiadujemy, z kół rodzicielskich ma 
wyjść inicjatywa zażądania od władz admi- 
nistracyjnych usunięcia tych aparatów, ja- 
ko grających na niskich instynktach oby- 
wateli. (b) 


Przygotowania do 
powszechnego spisu ludności 


Jak się dowiadujemy, Magistrat m. 
Łodzi czyni wstępne przygotowania do 
powszechnego spisu ludności, zarządzone 
go, jak wiadomo, przez władze centralne 
na grudzień przyszłego roku. 

Są to jeszcze przygotowania teore- 
tyczne, gdyż istotne formy przeprowa- 
dzenia spisu zostana dopiero ustalone na 
zieżdzie przedstawicieli biur statystycz- 
nych większych samorządów miejskich. 

Zjazd ten odbędzie się w połowie li- 
stopada w Łodzi. (w) 


a . . . 
Z% Gimnazjum E. Krygierowej 
Jak nas informują, z dniem 20 sierp- 
nią całkowity zarzad gimnazjum Eug. 
Krygierowej przeszedł w ręce p. dyr. 
Stanisława Przeździeckiego, dr. Kurylu- 
kowej i Janiny Czeraszkiewiczówny. Na- 
zwiska tych osób, które są znane wśród 
najszerszych warstw społecznych i świa 
tą pedagogicznego dają gwarancję, że 
zaklad pod każdym względem będzie na- 
leżycie prowadzony» 


Zachorowania na choroby 
zakaźne 


W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. 
sd 18—go' do 24—go sierpnia r. b. wia- 
cznie zgłoszono do Wydziału Zdrowotno- 
5ci Publicznej następujące przypadki 
"horób zakaźnych. i 

Dur brzuszny 31 przypadków (w ty- 
godniu poprzednim 27 przypadków), ćzer 
wonka 4 przypadki (w tygodniu poprzed- 
nim 1 przypadek), płonica 20 przypad- 
ków (w tygodniu poprzednim 18 przypad 
ków), błonica 13 przypadków (w tygod- 
niu poprzednim 10 przypadków) odra 25 
przypadków (w tygodniu poprzednim 15 
przypadków), róża 2 przypadki (w ty- 
godniu poprzednim 8 przypadki), gorącz 
ka połogowa 7 przypadków (w tygodniu 
poprzednim 12 przypadków). 

Ogółem zanotowano w tygodniu ubie- 
głym 102 przypadki, w tygodniu poprzed 
nim 80 przypadków, 


Trup na torze kolejowym 


Profesor gimnazjum w Koluszkach popełnił 


samobójstwo 


Na torze kolejowym między Łaskiem |jest Józef llinicki profesor gimnazjum w 


a Zduńską+Wolą znaleziono wczoraj 
zwłoki nieznanego mężczyzny 
z uciętą głową. 


Koluszkach. 
Iinicki żonaty od kilku lat żył 
w niezgodzie z żową 


Wdrożono energiczne dochodzenie któ |z którą ostatnio był nawet separowany. 


re doprowadziło do bardzo ciekawych wy- 
ników. 
Okazało się iż znalezionym mężczyzną 


W gronie kolegów kilkakrotnie wspom- 
niał o tem że ta kobieta 
zaprowadzi go do grobit 


Amator cudzych dolarów 


kradł inspektor, a podejrzewano listonoszów 


łv histy ainerykańskie. 

Zarządzona obserwacja wykazała, iż 
listy musza ginąć jedynie w gmachu głó 
wnej poczty. 

Ale przez długi czas nic więcej Wy- 
śledzić nie było można. Ogólnie podejrze 
nia szły w kierunku listonoszów, mię- 
dzy którymi wytworzyły się nieznośne 
stosunki, Nie mogąc dłużej znieść atmo- 
sfery wzajemnych podejrzeń, listonosze 
lwowscy, porozumiawszy się między so- 
bą postanowili wspólnemi siłami zająć 
się wytropieniem nieuchwytnego złodzie- 
ja. Różne zabiegi nie dawały pożądanych 
wyników, wreszcie obmyślono zręcznie 
przeprowadzoną zasadzkę, której wyni- 
kiem było schwytanie na gorącym uczyn 
ku inspektora oddziału listowego na- 
zwiskiem Kubala. Ujawnienie sprawcy 
systematycznych kradzieży dolarów w o- 
sobie inspektora oddziału listowego sta- 
ło się we Lwowie niezwykłą sensacją nie 
tylko wśród urzędników pocztowych, ale 
nawet w całem mieście. 

Na skutek rewelacyjnych wyników 
zabiegów listonoszów, zbadaniem tak cięż 


Od dluższego czasu we Liwowie Ee |sze w oskarżenia zajęły się obecnie wyż- 


sze władze pocztowe, których dochodze- 
nie zadecyduje o krokach, jakie będa 
przedsięwzięte w stosunku do winowaj- 
cy. 


Ostatniego dnia pobytu swego w Ko- 
luszkach złożył kilka 

pożegnalnych wizyt 
znajomym oświadczając im że wyjeżdża 
na dłuższy czas do Łodzi. 

Wtedy już zapewne 

nosił się z zamiarc”; 
popełnienia samobójstwa. 

Kiedy o wypadku tym powiadomiona 
żonę polecając jej zajęcie się pogrzebem 
oświadczyła że z mężem żyje w separacii 
i wobec tego sprawa ta ją 

wcale nie obchodzi. 
Wobec takiego oświadczenia policja zwr? 
ciła się do brata Ilinickiego zamieszkałega 
w Warszawie który też niezwłocznie zajął 
się sprawą pogrzebu. (p) 


Skon 5-letniej dziewczynki 
Ofiara trujących jagód 


W dniu wczorajszym 5-letnia Irena 
juszczyńska, córka gospodarza ze wsi 
Łyczki, w powiecie łęczyckim, udała sie 
do lasu na grzyby w towarzystwie 

kilkorga starszych dzieci. 

Podczas gdy starsi zbierali grzyby, 
juszczyńska znalazłszy jakieś trujące ja- 
gody zaczęła je chciwie jeść. 

Nikt nie zwrócił na to uwagi. Tym- 
czasem po chwili dziewczyna  zsiniała i 
poczęła narzekać na okropny ból wew- 
nętrzny, a wkrótce potem upadła 


tracąc przytomność. 
Dwaj starsi chłopcy ponieśli ofiarę trują 
cych jagód do mieszkania rodziców, gdzie 
mimo natychmiastowej pomocy, 
dziewczynka zmarła; 
po upływie pół godziny. 

Zwłoki tragicznie zmarłego dziecka pó 
zostawiono na miejscu do czasu przepro- 
wadzenia oględzin lekarskich, które z pew 
nością ustalą przyczynę śmiertelnego za: 
trucia. 


Sporządzanie planów robót budowlanych 


Rozporządzenie ministerstw: Robót Publicznych 
i Spraw Wewnętrznych 


Jak się dowiadujemy Urząd Wojewódz- |wie sporządzania i zatwierdzania pla- 


ki w Łodzi otrzymał 


rozporządzenie z|nów robót 


budowlanych i o trybie po- 


Ministerstwa Robót Publicznych w spra- |stępowania przy wydawaniu pozwoleń na 


O dach nad głową 


Właściciel domu ponosi koszta remontu mieszkania 


Pewien czeladnik ślusarski zwrócił się 
do właścicieła domu o odnajęcie mu miesz 
kania. Właściciel domu uzależnił wynajem 
od porozumienia się reflektanta z obec- 
nym prawnym posiadaczem tegoż miesz- 
kania teściem właściciela, który zażądał 
od reflektanta kwoty 1160 złotych tytu- 
tem zwrotu kosztów remontu mieszką- 
nia, którego dokonał na skutek nakazu 
magistratu. Kwotę tę teść gospodarza o0- 
trzymał i nowy lokator objął mieszkanie, a 
następnie zaskarżył poprzedniego lokato- 
ra o zwrot pobranej sumy. 

Wszystkie trzy instancje, a między nie- 
mi Sąd Najwyższy przychyliły się do żą- 
dania skargi. Wedle ustalonego stanu fak- 


tycznego pierwszy lokator wynajął u swe- 
go zięcia mieszkanie, przeprowadził w 
niem remont, ale ponieważ z mieszkania 
tego miał za daleko do warsztatu, zre- 
zygnował z niego na rzecz powoda. Sądy 
przyjęły, że utrzymywanie przedmiotu 
najmu w stanie zdatnym do użytku jest o- 
bowiązkiem właściciela ($. 1096 uc. art. 
28. ust, o ochr. lok.) Jeśli więc pozwany w 
zastępstwie właściciela pokrył koszta re- 
montu domu, nakazanego przez władzę po- 
licyjno-budowlaną, to wedle $. 1097. uc. 
winien od najmodawcy domagać się zwro 
tu poczynionych nakładów, ale nie prze- 
rzucać je na nowego lokatora wbrew prze- 
pisowi art. 10. ust, o ochr. lok, 


Wielki pożar pod Łodzią 


Straty wynoszą ogółem 50 tys. zł. 


Wczoraj pod Łodzią wybuchł pożar 
we wsi Makolno. Spalił się cały tegorocz 
ny zbiór zboża i zabudowania gospodar- 
skie. Straty wynoszą kilka tysięcy zło- 
tych. 

Krwawa łuna zajaśniała wczoraj w 
nocy nad wsią Gostanowice w powiecie 
tureckim. Zapaliła się mianowicie w nie- 
wyjaśniony dotąd sposób stodoła nale- 
żąca do Józefa Gawrona. Ogień podsyca 
ny wiatrem przerzucił się na inne zabu- 
dowania gospodarskie. Przed  przyby- 


„ciem. straży -ogniowej.-cały. dobytek Ga- 


wrona spłonął doszczętnie. Ogień po stra 
wieniu wszystkiego przeniósł się na za- 
budowania należące do Wityczyńskiego 
Jana położone obok. I tu wszystko poszło 
z dymem. Stąd płomienie przeniosły się 
na gospodarstwo Jana Klesty, które 
spłonęło doszczętnie. 

Przybyła na miejsce straż ogniowa 
zastała już tylko tlejące zgliszcza, 

Straty wynoszą ogółem przeszło 50 
tysięcy złotych. (p) 


—— 


budowę i na użytkowanie budynków. 

Na podstawie tego rozporządzenia prów 
jekty (plany) robót budowlanych, wys 
szczególnione w art. 333 rozp. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 
r. (Dz. Urz. R. P. nr. 23 poz. 202) a 
prawie budowlanym i zabudowaniu osie- 
dli, składane władzom w celu uzyskania 
pozwolenia na wykonywanie tych robót, 
mają dokładnie przedstawiać i określać ro- 


dzaj i zakres robót, zamierzonych, kons 
strukcje przy nich stosowane, tudzież 
materjały, jakie mają być użyte. 

Wszelkie wymiary w planach mają 


być podane w miarach metrycznych. Pro- 
jekty robót powinny zawierać plany a 
rjentacyjne w skali nie mniejszej jak 
1:10.000 (jeden cm. — 100 mtr. zorjento- 
wany na północ, wykazujący położenie 
działki względem przyległych ulic, plan 
sytuacyjny w skali nie mniejszej, niż 1:500 
(jeden cm. — 5 metrów), ze wskazaniem 
stron Świata, uwidaczniający: położenie; 
wymiary i granice działki względem uli- 
cy i sąsiednich działek z podaniem naz- 
wiska właścicieli tych działe= lub ich 
numerów hipotecznych, 

Projekty wymienione w niniejszem roz< 
porządzeniu powinny być przedstawione 
właściwej władzy 1 instancji, względnie 
właściwej władzy wyższej instancji za po- 
średnictwem władzy 1 instancji w dwóch 
jednakowych egzemplarzach. 

Projekty powinny być wykonane na 
trwałym papierze, trwałą techniką gra- 
ficzną i składać się ze złączonych ze sobą 
arkuszy o wymiarze 21 x 23 em. naklejo- 
nych na sztywny (kartonowy) podkład. 
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Wojna domowa pijanej wsi 


Atak na aresztowanych 


2 osoby ciężko ranne — 2 domy zdemolowane 
Podwarszawska wieś Kawęczyn zasły- | fo — reszta awanturników zbiegła. 


hela w ostatnich czasach z ciągłych walk 
wewnętrznych. 

Mieszka w niej kilka powaśnionych 
godów, których spory i nieporozumienia 
od czasu do czasu kończą się wzajemne- 
mi napadami i bójkami,  pociągającemi 
za sobą ciężkie nieraz rany i rozlew 


Wczoraj jednak wieczorem Kawęczyn 
pobił rekord swych walk. 

Zaczęło się od tego, że wieś od same- 
go niemal rana piła na umór i pod wie- 
czór większość mieszkańców pijana była 
zupełnie. 

Bój rozpoczęli bracia Uliccy, Roman 
durski i Józef Wiśniewski od napadu 
na mieszkanie szewca Władysława Fili- 
powicza, mieszkającego w domu Miazgo- 
wej. 

Do napastników przyłączyli się bracia 
Ciechomscy, a za nimi około 20 osób. 

Filipowicz zabarykadował się i usi- 
„ią nie wpuścić napastników do wnę- 


Rozpoczął się więc szturm przy po- 
mocy kamieni i po chwili w całym domu 
nie było ani jednej szyby. 

W tym momencie zebrali się zwolen- 
nicy Filipowicza i uzbrojeni w kije, ka- 
mienie i dragi, przypuścili szturm do 
domu Ulickich. 

Walka rozgorzała już do zapamięta- 
tania i wśród okrzyków bojowych, brzę- 
ku tłuczonych szyb i jęku bitych, huknę 
ły strzały rewolwerowe. 

To Józef Wiśniewski, doprowadzony 
bojem do szału, rozpoczął strzelaninę. 

Z strasznym. jękiem zwalił się na 
ziemię ciężko ranny. Stanisław Kosiński, 
a po chwili padła raniona drugim strza- 
łem matka jego, Franciszka 

W tej chwili przywołano z pobliskie- 
go Wawra, pięciu konnych policjantów, 
którzy wjechawszy w walczący tłum z 
trudem rozdzielili zacietrzewieńców. 

Aresztowano Wiśniewskiego i odebra- 
ao mu rewolwer oraz Aleksandra Ulickie 


Raz jeszcze przeciwnicy 
Turskich i Wiśniewskich 


Ulickich, 
przypuścili 


— w ten sposób ocalono im życie 
Rannych: Kosińskiego i jego matkę 
przewieziono do szpitala Przemienienia 


szturm, tym razem do policji, chcae od- | Pańskiego w Warszawie. 


bić aresztowanych i zlinczować ich. Po- 
licjanci jednak wsadzili na konie Ulickie 
go i Wiśniewskiego i odjechali z nimi 


Policja prowadzi energiczne dochodze 
nie i poszukuje reszty głównych spraw- 
ców awantury. 


Wyrodna matka 


Zwłoki niemowlęcia w dole kloacznym 


W niedzielę w godzinach po- 
południowych August Bauer mieszka- 
niec Wiśniowej Góry pod Łodzią, ujrzał 
wybiegającą z ubikacji swej zagrody 
młodą kobietę. Zachowanie się nieznajo- 
mej uciekającej szybko skłoniło Bauera 
do przeszukania ubikacji, w której słu- 
żący jego wyłowił po kilkunastu minu- 
tach zwłoki niemowlęcia pici żeńskiej, 

Ponieważ na szyjce niemowlęcia zna- 


leziono sińce, zachodzi podejrzenie, że 
dziecko zostało uduszone a następnie 
wrzucone do dołu kloacznego. 

Zawiadomiona o powyższem policja za 
bezpieczyła zwłoki dziecka na miejscu do 
czasu przeprowadzenia oględzin sądowo- 
lekarskich. 

Za zbiegłą kobieta, prawdopodobnie 
matką uduszonego dziecka. wdrożono po- 
szukiwaniae 


Realizacja zarządzeń Urzędu 
Wojewódzkiego 
wydanych w związku z wynikami lustracji 
komisji ministerjalnej 


Magistrat m, Łodzi otrzymał ” pismo 
Urzędu Wojewódzkiego zarządzające w 
związku z wynikami lustracji, dokonanej 
przez komisję ministerjalną, powołanie 
do życia specjalnej komisji dla nadzoro- 
wania sprawy asfaltowania ulicy Piotr- 
kowskiej oraz rozpatrzenie sprawy ¢wen- 
tualnej przebudowy niewykończonych 12 
domów w kolonji mieszkaniowej na Po- 
lesiu Konstantynowskiem w celu powięk- 
szenia ilości mieszkań jednopokojowych. 

W wykonaniu powyższego zarządze- 
nia p. prezydent Ziemięcki powołał do 
życia komisję dla nadzoru sprawy asfal- 
towania ulicy Piotrkowskiej w następu- 


Co się należy świadkowi 


za stawiennictwo w sądzie karnym? 


Szeroki ogół zapewne zainteresują 
należności, jakie sad winien wypłacać 
świadkom, zamieszkałym poza siedzibą 
Sądu, jeżeli przybywają celem złożenia 
świądectwa w Sadzie karnym. Świadko- 
wi przedewszystkiem należy się zwrot 
kosztów przejazdu do Sadu i z powrotem, 
jeżeli odległość miejsca zamieszkania wy 
nosi do Sadu najmniej 15 kilometrów o- 
raz strawne. To ograniczenie co do od- 
legiości niema zastosowania do funkcjo- 
narjuszów państwowych, osób wojsko- 
wych i duchownych. W zasadzie należy 
się zwrot za bilet na kolejach trzeciej 
klasy pociągu osobowego, tramwaj, auto- 
bus itp. lub zwrot kosztów przejazdu po 
jazdem konnym lub mechanicznym, o 
ile brak Kolei i t. p. lub też jeżeli 
świadek ze względu na wiek, chorobę 
lub ułomność nie może użyć kolei, tram- 
waju omnibusu itp. 

Jeśli w tym wypadku świadek odbył 
drogę własnym pojazdem, wierzchem 
lub nawet. pieszo, należy mu mimo to 
przyznać koszty przejazdu. 

Strawne wynosi od 2—10 zł. za każ- 
dy dzień, w razie noclegu świadka w 
miejscu przesłuchania od 8—20 2ł. 

Świadkowie, którzy żyją z zarobku 
dziennego, otrzymują wynagrodzenie za 
zarobek wskutek stawiennictwa rzeczy- 
wiście utracony, a należycie wykazany. 
Pozatem należy stosować następującą 
taksę: 

Dla pracowników fizycznych niekwa- 
tifikowanych 2 do 5 zł., dla pracowników 
fizycznych kwalifikowanych 4—10 zł, 
dłą pracowników umysłowych 5—20 zł. 
Sąd może jednak zejść poniżej najniż- 
szej stawki, a także przekroczyć najwyż 
szą normę. 

Świadkom należą się wszystkie nale- 


źności, jeśli na wezwanie Sądu stawili 
się, lecz nie zostali przesłuchani, Jeżeli 
świadek nieprawnie odmawia złożenia 


zeznań lub przysięgi, niema 
dać przyznania mu należności. 
się często, że nawet bez wez 


prawa żą- 


wania sądowego zgłaszają się w sadzie 
świądkowie, celem przesłuchania. Otóż 
i tacy świadkowie takie same mają pra- 
wo do wynagrodzenia jak w razie sądo- 
wego wezwania. 

Jeśli świadek ze względu na swój 
wiek, chorobę lub cielesną ułomność mo- 
że się stawić w sądzie tylko w towarzy- 
stwie drugiej osoby, należy tak jemu 
jak i towarzyszącej osobie przyznać na- 
leżności ustawowe. (Rozp. min. spraw. z 
25 czerwca 1929 r. poz. 389 Dz. U.). 


jącym składzie: przewodniczący — ław- 
nik Wydziału Budowniet. p. R. Izdebski, 
kierownik Oddziału Komunikacji inż. 
Jost oraz inż. Gawlik, który sprawować 
będzie z ramienią Magistratu bezpośred- 
ni nadzór nad robotami, wykonywanemi 
przez Polskie Towarzystwo Asfaltowe. W 
skład komisji wchodzi również p. inż. 
Kurkowski z ramienia Urzędu Woje- 
wódzkiego. 

Sprawa ewentualnej przebudowy do- 
mów kolonji mieszkaniowej na Polesiu 
Konstantynowskiem będzie przedmiotem 
obrad Komitetu budowy domów mieszkal 
nych na posiedzeniu, które zwołane zosta 
ło przez p. prezydenta Ziemięckiego na 
piątek, dnia 30 b. m. 

Skład Komitetu, do którego z ramie- 
nia Urzędu Wojewódzkiego wchodzili Na 
czelnik Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia 
dr. Skalski i Przedstawiciel Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych p, inż. Sun- 
derland, uzupełniony zostanie przez trze- 
ciego delegata Urzędu Wojewódzkiego p. 
radcę Kozłowskiego, p. o. naczelnika Wy 
działu Samorządowego. 

Do zadań Komitetu na najbliższą 
przyszłość należeć będzie również usta- 
lenie norm i wysokości komornego w 
domach na Polesiu Konstantynowskiem 
oraz określenie zasad i sposobu przydzie 
lania mieszkań w miarę wykańczania bu 


| dowli. 


Niedoszły 


ojcobojca 


22-letni syn strzelał do rodzonego ojca 


Zamieszkały w Warszawie przy ul. 
Obozowej Nr. 382/34 Zygmunt Wiśniew- 
ski ma dopiero lat 22, a jednakże pomi- 
mo tak młodego wieku zdążyło go już ży 
cie mocno zdeprawować skoro posunął 
się do tego, że w czasie sprzeczki ze 
swym ojcem zaczał doń strzelać z re- 
wolweru. 

Na szczęście Antoni Wiśniewski, oj- 
ciec owego sprawcy strzałów, zdołał u- 
kryć się w kącie pokoju między szafą a 
komoda i to go uratowało, gdyż kule po- 
słane przez wyrodnego syna za ojcem, 
utkwiły w narożniku szaty lub w kancie 


komody, nie czyniąc krzywdy temu, dla 
którego były przeznaczone. 

Odgłos strzałów wywołał popłoch w 
całym domu. Wezwana została policja, 
która zjawiła się niebawem i zatrzymała 
Zygmunta Wiśniewskiego, którego prze- 
prowadzono do 22-g0 komisarjatu. 

Przy wyrodnym synu policja jednak 
rewolweru nie znalazła. Musiał go gdzieś 
wyrzucić lub ukryć przed przybyciem po 
licji. 

W każdym razie czeka sprawcę strza 
łów do rodzonego ojca poważna odpowie- 
dziamość sądowa 


Walka z handlem żywym towarem 
Zwiększenie czynności władz emigracyjnych 
przy wyjeżdzie kobiet 


Władze emigracyjne wykryły w ostat | rodzaju 
nich dniach szereg nadużyć przy wyjeź-|przepisy emigracyjne. Wprowadzono 


dzie emigrantek do Francji i Belgji. 


Jak stwierdzono, nieuczciwi jacyś po-|poświadczenia konsulatów o kontrakcie irych, lekarz którego 
średnicy dopuszczali się fałszowania wiz |na pracę w danej miejscowości, zaświad |cie esencja octową, £ 


i zaświadczeń, wymaganych przy wyjeź 
dzie, a nadto zajmowali się handlem ży- 
wym towarem, 

W celu ukrócenia na przyszłość tego 


zaostrzono 
m. 
emigrantek 


nadużyć, znacznie 


in. przepis, wymazający od 
krewnych 


czenia rodziców o posiadaniu 


nadużyć trwają w dalszym ciagu 


jprzy ulicy Ł 
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Zuchwałe włamanie 
do mieszkania kupca 
Nocy wczorajszej jacyś  niewykryci 
dotąd sprawcy dokonali zuchwałego 
włamania do mieszkania kupca Szlamy 
Goldsztajna przy ulicy 1 Maja 17. Zło- 
czyńcy skradli biżuterję i garderobę ogól: 
nej wartości około 1500 złotych. 
Zawiadomiony o powyższym wypad- 
ku Urząd Śledczy wszczął natychmiastowe 
poszukiwania za zbiegłvmi włamywacza- 
mi. (w) 


Dodatkowa komisja poborowa 

W dniu jutrzejszym o godzinie 8-ej ra- 
no w lokalu przy ul. Pomorskiej 18 odbę- 
dzie się dodatkowa komisja poborowa 
Do przeglądu winni stawić się mężczyźn 
urodzeni w latach od 1888 do 1908 włącz- 
nie, którzy dotychczas z jakichkolwiek- 
bądź powodów do przeglądu wojskowe- 
go nie stawili się i wogóle nie maja ure- 
gulowanego stosunku do służby wojsko- 
wej. (w) 


Związek majstrów 
fabrycznych buduje kino 


W ubiegłym tygodniu związek maj- 
strów fabrycznych rozpoczął roboty przy 
budowie kina we własnym gmachu przy td. 
Żeromskiego Nr. 74. Widocznie obliczona 
jest na 1500 miejsc i urządzona zostanie 
według nowoczesnej techniki i wymogów 
higjeny. 

Kino zostanie uruchomione z dniem 1 
października r. b. (w) 


Odgryzł nos podczas sprzeczki 


Leon Błoński zamieszkały przy ulicy 
Spacerowej 9 padł wczoraj ofiarą apety= 
tu jakiegoś osobnika, który podczar 
sprzeczki z nim odgryzł mu kawał nosa 
Zaalarmowane pogotowie Kasy Chorych 
odwiozło go do szpitala. (p) 


Wypadek w Grand-Kinie 


Wczoraj podczas czyszczenia szyb w 
Grand Kinie uległ wypadkowi robotnik 
Leon Siciński, który pęknięta szybą 
przeciął sobie tętnicę. Pierwszej pomocy 
udzieliło mu pogotowie Kasy Chorych, 
które przewiozło go do mieszkania przy 
ulicy Zakątnej 78. (p) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apte 
ki: L. Pawłowskiego (Piotrkowsko 307) 
S. Hamburga (Główna 50), B. Głuchow- 
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), A. Charemzy „ (Pomor- 
ska 10), A, Potasza (Plac Kościelny 


10). (p) 


Bilety kolejowo-lotnicze 
w komunikacji krajowej 
i zagranicznej 

Ministerstwo kolei opracowywa obesa 
nie projekt wprowadzenia nowego typu 
biletów t. zw. kolejowo-lotniczych. 

Bilety te dawałyby posiadaczowi pra: 
wo odbywania części drogi samolotem 
(w granicach obecnej sieci komunikacji 
lotniczej w kraju). Projekt ten przewidu- 
je również tę inowację w ruchu  poczto- 
wo - bagażowym, 

Z czasem bilety takie wprowadzonoby 
również w komunikacji międzynarodo- 
wej w miarę zawierania konwencyj loto 
czych z państwami obcemi, 


1 = 1. 2% 
Zamach samobójczy 
Wczoraj wieczorem przechodnie żn 

leźli na ulicy Jerozolimskiej przy zbiegu 


ul. Franciszkańskiej młodego 

człowieka nie dającego żadnych oznak 

życia. 

" Zaalarmowano pogotowie Kasy Chos 
twierdził zatru-= 


wiózł eluobca w Stam 


maita] 
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Po niedzielnych meczach ligowych 


Trzy drużyny ligowe — Warsząwian- 
ke, Polonja i Legja, poszły „do boju” i 
wszystkie trzy wyszły obronną ręką. Pierw 
sze-- dwie odniosły zwycięstwo, ostatnia — 
Legja remisowała z Ł. K. $. 

Pozycja Warszawianki i Polonji w ta- 
beli ligowej nie była godna pozazdroszcz! - 
nia. W razie przegranej, obie drużyny mo- 
gły spaść ną szary koniec, i kto wie czy- 
by nie spotkał której z nich przykry los — 


TWS FE 7" rotę RZE TET 94) 
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Przed automatyzacją 
stacji telefonicznej 

Dyrekcja telefonów w Łodzi rozsyła 
obecnie abonentom telefonicznym nowy 
spis telefonów na rok 1929 r. 

W spisie tym podane są już nowe nu- 
mery według urządzenia stacji telefonicz- 
tej i opis korzystania z tej stacji. 

Do czasu wprowadzenia automatów, na 
teży telefonistkom podawać tylko numery 
po prawej stronie kropki. 

Dyrekcja przewiduje, że w pierwszych 
dniach uruchomienia stacji automatycznej, 
wielu abonentów dla ciekawości korzystać 
będzie z telefonów, co przy nawale połą- 
czeń może wpłynąć ujemnie na działanie 
stacji, wobec czego dyrekcją zwraca się 
do abonentów, by po uruchomieniu stacji, 
co nastąpi za parę tygodni, przez kilka dni 
ograniczyli się do koniecznej ilości roz- 
mów. (b) 


KANI 


Przed otwarciem 


InstytutuWychow. Fizycznego 
na Bielanach 

Dowiadujemy się, że Instytut Wycho- 
wania Fizycznego na Bielanach zosta- 
nie otwarty w październiku r. b, mimo 
iż pewne jego części nie będą w tym 
roku ukończone. Przednywszystkiem bu- 
dowa wielkiej pływalni i wielkiej hali 
gimnastycznej musi być ze względów 
budżetowych odłożona do roku przyszłe- 
Æ. Urząd wychowania fizyczneg» zaję- 
ty jest ustalaniem etatów dla Instytutu 
i wyszukaniem dyrektora, Najwiecej 
szans na objęcie tego stanowiska ma 
pułk. Osmólski, dotychczasowy dyrektor 
centralnej szkoły wychowania fizycznego 
w Pożnaniu. Z chwilą otwarcia Instytutu 
szkoła ta zostanie zwinięta, a zaróv/no 
jej urządzenia jak i personel peJagogicz- 
ny i uczniowski przeniesione do [Instytutu 
Warszawskiego, 


Jrkiestra Namysłowskiego 
koncertuje na P.W.K. 


Od 1 września koncertować będzie na 
terenach PWK. głośna w Polsce i zagra- 
nicą orkiestra Namysłowskiego. Orkie- 
stra ta została zaangażowana przez dy- 
rekcję Wystawy z dużym finansowym 
wysiłkiem jedynie dlatego, ażeby  spra- 
wić przyjemność zwiedzającym Wysta- 
wę. Wogóle dyrekcja PWK poświęciła 
specjalna uwagę koncertom na Wysta- 
wie i np. w Parku Wilsona od pewnego 
już czasu w każdy wtorek i sobotę od 
6—10-tej wieczorem koncertuje  orkie- 
stra wojskowa, składająca się z 60 osób. 
TERCZTEWYNNO 7 TZ UCZA ZEN PF PIZAWUJYNEF NA PZ WZTRE STORA 


Polonista 
z pełnemi kwalifikacjami 
poszukuje posady w Łodzi. Wieloletnia 
praktyka w Szkołach państwowych i 
prywatnych 
do. administracji „Hasła” Ł3 


pod „Profesor” 


Zgłoszenia 


spadnięcia do klasy A: 

Gra była o wysoką stawkę. Wieczieli 
a tem dobrze zawodnicy z Polonji i Wii- 
szawianki — walczyli ambitnie przechyla- 
jąc szale zwycięstwa ną swoją korzyść 

Sytuacja Legji była też niezbyt pomyśl- 
na — gdyż wyjechała ona bez świetnego 
Martyny oraz Nowakowskiego — mimo to 
grając na obcym boisku z niebezpiecznym 
przeciwnikiem -— zdołała uzyskać wynik 
nierozstrzygnięty, a mało brakowało żehy 
nie odniosła zwycięstwa. 

Honor więc piłkarstwa stołecznego zo- 


stał uratowany! 
w + 


Występ mistrza Ligi w stolicy zakań- 
czył się dlań porażką! Już pierwsze po- 
ciągnięcia ataku Wisły pozwalały się do- 
myślać, że wygrana nie przyjdzie jej tak 
łatwo. 

Brak „asów“ tej miary co Reyman, Ko- 
walski i Adamczak, dawał się aż nadto od- 
czuwać. Akcje napadu białoczerwonych 
wychodziły blado. 

Był to cień świetnych ongiś kombinacji 
krakowian. Jedynie Balcer na lewem skrzy 
dle przypomniał dawną celową grę „mi- 
strza”. 

Jeśli wspomnianej „trójki“ graczy nie 
stanie Wiśle, to kto wie czy utrzyma się 


ona na jednem z czołowych miejsc tabeli. 

środkowy pomocnik Kotlarczyk praco- 
wał za dwuch, obrońca Pychowski stanął 
na wysokości zadania — nie uchroniło to 
jednak „leaderów* ligowych od przegra- 
nej. 

Nie można powiedzieć, żeby zwycięs- 
ka Warszawianka, pokazała piękną — po- 
rywającą gre. Przeciwnie — była to gra 
nieobliczalna — aby dalej, aby prędzej — 
typowa walką o punkty — mimo to bardzo 
ambitna. 

Pociągnięcia napadu pozbawione były 
prawie zupełnie kombinacji, poszczególni 
jednak gracze dzięki szybkim biegom stwa- 
rzali grożne sytuacje pod bramką przeciw- 
nika. 

Pomoc naogół zadowoliła, W obronie 
Zarzecki przewyższał swego kolegę Wró- 
blewskiego, który stanowczo nie nadaje 
sie na odpowiedzialne stanowisko obroń- 
cy. 

Domański —— jak zawsze pewny i przy- 
tomny — wychodził obronną ręką z wie- 
lu trudnych sytuacji — samobójczej bram- 
ki — strzelonej z winy obrońców — nię 
był w stanie obronić. 

Gra stała na niskim poziomie aczkol- 
wiek obfitowała w szereg emocjonujących 
momentów podbramkowych. 


Ł. K. S. — Czarni 


Niedzielny mecz ligowy w Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 16- 
30 odbędzie się na boisku WKES.—u re- 
wanżowy mecz ligowy między Czarnymi 
ze Lwowa i ŁKS.—em. Pierwsze spotka- 
nie rozegrane we Lwowie zakończyło się 
wynikiem remisowym 2:2. Prócz tego 
spotkania odbędą się w niedzielę nastę- 


Sukces Unionu w Tomaszowie 


Sympatyczny łódzki zespół A  klaso- 
wy Unionu bawił ubiegłej niedzieli w To 
maszowie, gdzie zmierzył się z tamtej- 
szą drużyną ZKS. — Hakoah, bijąc ją w 
stosunku rekordowym 10:1.  Charakte- 
rystyczne, że pierwsze minuty gry nale- 
żały do Hakoahu, który też zdobył bram 
kę. Union w następstwie zademonstrował 
piękną grę, która spotkała się z- należy- 
tem uznaniem u publiczności, żywo okla- 
skującej zespół łódzki. Warto zaznaczyć, 
że Union grał bez Wernera, Brauera, Dur 
ki i Kleinerta, W drużynie Unionu wy- 
stąpił poraz pierwszy od dłuższego czasu 
jeden z najstarszych piłkarzy p. Józef 
Szer, który mimo tuszy był jednym z naj 
lepszych graczy w drużynie Unionu, 


Mistrzostwa tennisowe 


w Łodzi 
rozpoczynają się jutro 

W dniu jutrzejszym rozpoczyna się 
od dawna zapowiedziany tradycyjny tur- 
niej tenisowy o mistrzostwo Łodzi. W 
turnieju tenisowym weźmie udziął elita 
polskiego Sportu tenisowego, która bra- 
ła udział w Poznaniu w tenisowych mi- 
strzostwach Polski oraz kilku znanych 
tenisistów wiedeńskiego związku teniso- 
wego. Turniej łódzki potrwa do niedzieli 
włącznie. W dniu dzisiejszym w godzi- 
nach popołudniowych rozpoczynaja się 
gry dla juniorów. 


b 
Cracovia zdobyła nowego 
r . 
zapaśnika 
Pierwsza drużyna Cracovji zasilona zo 
stała doskonałym napastnikiem z Cze- 
chovic Suchoniem, którego pierwszy wy- 
stęp, w Cracovji w towarzyskim spotka- 
niu. przeciwko Śląskowi ubiegłej niedzieli 
uwieńczony został zdobyciem czterech 
bramek, x 


[ 


pujące mecze ligowe: Warszawianka — 
Polonja, IFC. — Legja w Katowicach, 
Pogoń — Cracovia we Lwowie, i Gar- 
barnia — Wisła w Krakowie. W dalszym 
ciągu odpoczywają Turyści oraz Ruch i 
Warta, 


D——— 


Mistrzostwo motocyklowe 
Polski 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Katowicach mistrzostwa motocyklowe 
Polski zorganizowane przez Katowicki 
Klub Motocyklowy w porozumieniu z Pol 
skim Zw. Motocyklowym, Ze strony Ło- 
dzi biorą udział dwaj członkowie Unionu 
kpt. Zwiezdowski oraz znany kpt. sekcji 
motocykl. p. Grabowski. Zawodnicy łódz- 
cy wyjeżdżają do Katowic już w dniu 
jutrzejszym, pragnąc w ciągu  najbliż- 
szych kilku dni przeprowadzić regularne 
treningi oraz zapoznać się z tamtejszą 


SZOSĄŁ 


Reyman i Kowalski 


przestają grać w piłkę 

Jak wiadomo Wisła krakowska wystę- 
puje ostatnio bez swych asów Reymana 
I, Kowalskiego i Adamka. Jak się dowia- 
dujemy Adamek wskutek dość poważnej 
kontuzji nie może przez dłuższy czag 
grywać, natomiast kpt. Reyman i Kowal 
ski zamierzają całkowicie wycofać się z 
czynnego udziału w życiu sportowym. 
Bez tych świetnych zawodników trudno 
przypuszczać, by Wisła ponownie zdoby- 
lą w r. b. mistrzostwo Polski, 


——A 


Niemiecki zespół piłkarski 
w Polsce 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę go- 
ścić będzie w Poznaniu znany zespół pił- 
karski z Lipska Vortuna, który dwukrot- 
nie zmierzy się z Wartą Poznańską. W 
dniu 8 września grać będzie niemiecki 
zespół z Ruchaw w Królewskiej Hucie. 


j 


Nr. 234 


Ucieezka aresztanta 


z gmachu Sądu Grodzkiego 


W dniu wczorajszym około godziny 1 


po poł. 4 posterunkowych policji wypro- 


wądzało z sali Sądu Grodzkiego 4 _aresz- 

tantów, recydywistów-złodziei, a mianowi- 

cie: Idela Goldberga, Stanisława Zy!skie- 

go, Zakrowskiego i Naporę celem chwi- 

lowego osadzenia ich w areszcie, . miesz- 

czącym się w gmachu sądowym w piwni- 
cy. Do piwnicy położonej obok aresztu w 
tym czasie ładowano węgiel, przeznacza- 

ny na ogrzewanie lokalu sądowego. Ko- 
rzystając z tego, że drzwi prowadzące do 
piwnicy z aresztu nie były zamknięte oraz: 
ogólnego zgiełku, powodowanego wyła- 
dowaniem węgla, wszyscy czterej złodzie-* 
je po porozumieniu się swoimi umówio- 

nemi znakami, rzucili się do ucieczki. 

Za zbiegami puścili się w pogoń eskor= 
tujący policjanci i po krótkiej chwili 
trzech przestępców  przytrzymali, nato» 
miast czwarty Idel Goldberg, siedniiokrot- 
nie karany za kradzieże į ostatnio skazany 
w dwóch sprawach przez Sąd Grodzki w 
każdej na trzy lata więzienia, zdołał zbiec 

Za zbiegłym złodziejem wszczęto na- 
tychmiastowe poszukiwania, lecz narazie 
bezskutecznie. (W) 


Bezinteresowna współpraca 
miast w propsgantme 
na rzecz P. W. K. 


Mimo szczupłych funduszów, jakiemł 
dysponowała techniczna propaganda kra- 
jowa PWK., stan jej, jak świadczą licze 
ne głosy, zewsząd napływające do dyrek: 
cji PWK., przedstawia się w zupełności 
zadawalająco. że tak jest, duża w tem 
zasługa zarówno władz, a w szczególnoś- 
ci czynników samorządowych, jak i całe 
go szeregu instytucyj i osób, które w 
głębokiem zrozumieniu obowiązku oby- 
watelskiego wobec PWK, — szły Wy 


działowi Propagandy „Jaknajbardziej na 
rękę, dając częstokroć piękne przykłady 
bezinteresownej pracy. 


— Sprawozdanie z przebiegu akcji 
propagandowej PWK. w kraju wykaż 
kiedyś wiele godnych uznania czynów. 

Jak to już niedawno informowaliśmys 
na szczególną uwagę — zasługuje oby- 
watelskie stanowisko Dyrekcji tramwa- 
jów w Polsce. Mianowicie dyrekcje tram 
wajów w Warszawie, Łodzi, Katowi- 
cach i Inowrocławiu rozmieściły bezpłat» 
nie plakaty PWK. we wszystkich kursu- 
jących wozach; we Lwowie, Krakowie, 
Bydgoszczy, Grudziądzą, Toruniu. i Biel 
sku natomiast uruchomiły specjalne Wo- 
zy reklamowe, również bezpłatnie, 


CO U$ŁYSZYŃ4Y DZIŚ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395 ~>» 
27.8, 

11,56 — Sygnał czasu i heinał z Wieży Mae 
jackiej w Krakowie. 

12.05 — Koncert płyt gramofonowych. 

12.50 — Wiadomości z PWK. 

13.00 — Komunikaty: meteorologiczny i przy 
godne. 

15.40 — Komunikat gospodarczy: 

16.15 — „Chwilka lotnicza” — wygł. 
Meissner. 

16.30 — Program dla dzieci, 

17.15 — Feljeton uzdrowiskowy p. t „U Ge 
woncie, Reglach, Juhasach i zakopiańskich 
zbójnikach* — wygł p. Tad. Strzetelski. 

17.25 — „Allan Gerhault* — Peeląrz-samotniliń 
— wygł. p. Tad. Maltze. 

17.50 — Ostatnie nowiny z Wystawy 

18.00 — Koncert popołudniowy. 

19.00 —— Rozmaitości, oraz komunikat To% 
zachęty do hodowli koni. 

20.00 — Recital fortepianowy Heleny Ottawł 
weł 


por, $ 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Wobec niezwykłego powodzenia, jakiem cie 

szy się ostatnia rewja „Kochajmy się* K. Ta- 
tarkiewicza i Stanfela artyści zrezygnowali x 
urlopów i jeszcze przez tydzień bawić będą 
publiczność w przebojowem widowisku, które 
prasa orzekła najlepszym spektaklem  rewjo* 
wym w Łodzi, 

Szereg inscenizacji, parodje chóru cygaf: 
skiego wystawowych finałów, skeczów i t d 
ustawicznie jest bisowany, a finałowe piosenki 
są juź na ustach wszystkch. 


Widownia zabezpieczona przed deszczem 


Nr. 234 IR „BASŁO* z dnia 27 sierpnia 1929 r. ' Str, 9 
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DZIŚ WIELKA PREMJERA! 


Wspaniały arcy-film wytwórni francuskiej pod tytułem: 


= | SZATAŃSKA SYRENA 


Potężny dramat erotyczny reżyserji mistrza realizatorów LEONCEA PERRETA 
W roli głównej 


i Uwaga! Ceny miejsc zniżone „nakomi = oraz premjowana ne A 
| M miejsce sł 1— me Iwan Petrowicz "ix" Claire de Lorez | 
i I LE) 9 %— S 

i Balkon e „ 1.50 


ĄUZYIK A Moe LID AUER A Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30 — 6-ej pp. w so- ga 


boty i niedziele od 12—3 wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. [Ri 


c OZZL) 
EEE: 
IRAETA M 


l 


Po gruntownym remoncie zostaje 
otwarte z dniem 30 b.m. czyli w so- 
botę kino 


+$ŁOŃCE+* 


Uroczysta premjera —wielki film p. t. 


w KAJDANACH 


W rolach głównych 
Estella Taylor 
i George O'Brien 
SIN Golgota nieszczęśliwego skazańca, 
|| Wybryki zmysłowej kusicielki, miłość 
i i miłostki pięknej pani. 
Historja pewnej szalonej nocy. 


ZARZĄD TELEFONÓW ŁÓDZKICH P.A.S.T 


komunikuje, że rozpoczął już rozsyłanie nowego Spisu Abonentów na rok 1929. W Spisie tym zamieszczone są 
numery telefonów składające się z dwóch części oddzielonych kropką, 
Dopóki pp. Abonentów obsługuje obecnie czynna ręczna centrala, ważne są dotychczasowe numery telefonów, 


wobec czego należy telefonistkom podawać tylko część numeru uwidocznioną po prawej stronie kropki. Nie 
WIDOK AER KACA SIRE TILON PZJ ZK TEOOATIOWACEKZY BRE" FR ZER TEW PSESE T ODEN PT RZECZOWEJ) AT, AESORRZZ EIEE SS 


należy chwilowo; to jest aż do czasu uruchomienia centra li automatycznej, zwracać uwagi na cyfry przed kropką. 

Zarząd Telefonów specjalnie zwraca uwagę wszystkich korzystających z telefonów, aby dokładnie zaznajo- 
mili się z wyjaśnieniami na stronicy V nowego Spisu A bonentów. 

Spisy w ilości po jednym egzemplarzu do każdego głó wnego aparatu i po iednym egzemplarzu do każdego do- 
datkowego aparatu będą dostarczone do domu wszystkim abonentom, zgłaszanie sie zatem po takowe do biu- 
ra Zarządu Telefonów jest zbyteczne. 

Należność za każdy egzemplarz Spisu w myśl $ 18 warunków korzystania z sieci została ustalona na złoty 
jeden i będzie policzoną pp. Abonentom w rachunkach za abonament telefoniczny. 

Posłańcom za roznoszenie Spisu ze strony pp. Abonen tów nie należy się żadna zapłata, 


Orkiestra pod kierunkiem 
Romualda Ulatowskiego 


Następny program 
W pazurach lamparta 
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©D JUTRA! 
Po gruntownym remoncie i przeróbce na wzor nowo- 
czesnych teatrów sala zimowa kina 


„SZARY 


zostanie oddana do użytku Sz. Publiczności 
Na otwarcie dane będzie najpotężniejsze 
dzieło filmowe p.t. 


lorzyska namiętności 


z królową ekranów 


Bo dei Rzemieślnicze „Resursa” w Łodzi zawia- 
damia Swych Członków, że w dniu 29 września 1929 roku; 
o godzinie 10 rano odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków Towarzystwa 


w sali Kina „Resursa” 


Na porządku dziennym: zaciągnięcie pożyczki z Banku 
Gosp. Krajowego 
Zarząd 
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na krótki okres czasu zamknięta 
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F Do akt Nr. 1711 
1929 r. 


Ogłoszenie 
omornik Sądu 
Grodzkiego 
XII rewiru w Ło- 
dzi 5. Dulkowski 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Gdań- 
skiej 6, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
łe w dn. 4 września 
1929 roku, od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Piotrkow- 
skiej pod Nr, 37 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do MorycaWaj- 
gensberga i skła- 
dających się z mebli 
ocenionych 
aa sumę 1100 zł, 
Łódź, dnia 19-go 
sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 
$. Dułkowski 


TNI 


KIN 
A ul, 


ilińskiego Nr. 128 


„HASŁO z dnia 47 sierpnia 1929 r. 


DZIŚ WIELKA PREMJERA! 


W roli głównej 
czarująca Liana Haid 


Następny program 
CÓRKA 


Do akt Nr, 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło» 
dzi A. Łagodziński 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, na za5a- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post, Cyw. ogłasza, 
że w dn. 6 września 
1929r. od godz. 10 
ranó w Łodzi, przy 
ul. Piramowicza 2, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do  Mojszę 
Joskowicza i skła- 
dających się z me- 

bli i innych, 
ocenionych na sumę 


550200 zł, 


Łódź, dnia 16-g0 
sierpnia 1929 r. 


KOMORNIK 


1784 


i całusach 


Początek seansów w dni powszednie o godz, 
— 5,20, 7, 15 i 9; w dni (świąteczne — 
o godz. 3, 5, 7 1 9 


Do akt. Nr. 1694 
1929 r. 
Ogłoszenie 
omornik Sądu 
Grodzkiego XIII re- 
wiru w Łodzi Sta- 
nistaw  Dułkowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 3 września 
1929 r. od godz, 10 
rano w Łodzi, przy 
ul. Zielony Rynek 6 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Gabrjela 
vel Gawryle i Frani 
małżonków Zippel 
i składających się z 
mebli, 
ocenionych na sumę 


zi. 
Łódź, dnia 26-go 
sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 


Wspaniały program — — = — — — 
— — — — wytwórni First National 


|| SZKARŁATNE RÓŻE 


nM Ml 


CZERWO 


NE USTA 


Dzieje szlagierowej piosenki o różach 


3 Przygody jednej nocy w kawiarni, w dan 
J  cingu, w domu, na wodzie i pod ziemią 


= 


Następny program 
PUEKU 


Do akt Nr. 1767 
1929 r. 


Ogłoszenie 
omornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, A. Łagodziń- 
ski, Dera iai w 
Łodzi, przy ul. Ki- 
lińskiego 55, na za: 
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 wrze- 
śnia 1929 roku od 
godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Przejazd pod Nr. 
40, odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację ruchomo- 
ści, należących do 
Maksa Zelwera i 
składających się z 
mebli iinn., ocenio- 
nych na sumą 2600 
zł, 

Łódź, dnia 17 
sierpnia 1929 r. 

KOMORNIK 
A, Łagodziński, 


| 


"PRÓBSET ORE EZR B T 


tym samym 


| op 
Siek 84 


nycho 


ków 


1) sprawa 


Da akt Nr.1799 
1929 r. 


Ogłoszenie 
omornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
zi, A. Łagodziń- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki- 
lińskiego 55, na za- 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogła- 
sza, że w dniu 
6 września 1929 r. 
od godziny 10-ej r. 
w Łodzi, przy ulicy 
arutowicza pod 
Nr.9 odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację ruchomości, 
należących do 
Firmy „B-cia Jakób 
i FeliksKon”,składa 
jących się z 2 sztuk 
towaru  „Flausz*, 
ocenionych na sumę 


Do akt Nr. 1594 
929 r. f 
Ogłoszenie 
omornik Sądu 
Grodzkiego XIII re 
wiru w Łodzi Sta- 
nisław  Dulkowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 6, na 
zasądzie art. 1050 
U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 3 września 
1929 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul. Zielony Rynek 8 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych doFrani Zippel 
sb dających się z 
80 butelek likieru 
i beczki wina, oce- 
nionych na sumę 


1080 zł. 


Stow. Kupców Detalistów Woj,Łódzk. 
W Łodzi, ul Piotrkowska 69 


| czoraj 
ZAWIADOMIENIE 

Zarząd Stowarzyszenia Kupców De- 
talistów Województwa Łódzkiego zawia» 
damia niniejszem na mocy $ 26 Statutu, 
że we wtorek 10 września 1929 r. o godz. 
8 wiecz. w lokalu Stowarzyszenia 
ul. Piotrkowskiej 69 odbędzie się 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym; 

1) Zagajenie i wybór prezydjum, 2) 
Sprawozd. z dotychcz. 
Projekt fuzji Stowarzyszenia 
Detalistów z innym Stowarzyszeniem. 4) 
Wybór likwidatorów Stowarzyszenia (na 
wypadek uchwalenia punktu 3). 5) Wy- 
bory nowego Zarządu ( na wypadek od 
rzucenia punktu 8). 

Z mocy $ 27 Statutu zawiadamia się 
jednocześnie, że na wypadek nieprzyby- 
cia na powyższe Zgromadzenie dostate- 
cznej ilości członków, wymaganej przez 
tenże $, Nadzwyczajne Walne Zgromadze 
nie odbędzie się w drugim terminie dnia 
24 września 19829 r. o godz. 8 wiecz. 


kiem dziennym, 
prawomocne bez wzgłędu na ilość obec- 


EE ZAWIADOMIENIE RZS 
Niniejszem zawiadamia się człon 
Stowarzyszenia Kulturalno— 
Oświatowego Pracowników Tram- 
wajowych w Łodzi, 
iż w czwartek dnia 12 września r, b, 
o godz. 
Nadzwyczajne Ogólne 
zebranie członków 
w lokalu Stowarzyszenia przy ul. 
Prez. Narutowicza 49, 
Porządek dzienny: 


2) sprawa parcelacji majątku Sikawa 


Nr. 234 


Nr. 1543 — 29, | 
„ OBWIESZCZENIE. 

„Komornik Sądu Grodzkiego w Łoe 
dzi „XVI“ rewiru RAFAŁ SARKI- 
LARI, zamieszkały w Łodzi, przy uli: 
cy Radwańskiej Nr. 8, na zasądzie 
1080 art, Post. cywiln., oglasza, że w 
dniu 6 września 1929 r. od godz. 10 
rano w domu Nr. 9 przy ul. St. Wól: 
czańskiej odbędzie się licytacja rucha 
mości należących do masy upadłości 
f. „Goński i Engelman“ składających 
się z solfaktora mechanicznego osza» 
cowanych na zł. 700, 

Spis rzeczy i szacunek tychże 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Komornik (—) R. SAKKIŁARI. 


Nr. 1154, 1155-29. 
_ OBWIESZCZENIE, 

„Komornik Sądu Grodzkiego w Ło» 
dzi „XVI“ rewiru RAFAŁ SAKKI- 
ŁARI, zamieszkały w Łodzi, przy uli- 
cy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 
1030 art. Post. cywiln., ogłasza, że w 
dniu 3 września 1929 r. od godz. 10 
rano w domu Nr. 7 przy ul. Łącznej 
odbędzie się licytacja ruchomości na» 
leżących do Stanisława i Władysła- 
wy Dębowskich skłądających się z me 
bli oszacowanych na zł, 760, 

Spis rzeczy i szącunek tychże 
przejrzany być może w dniu licytacji, 

Komornik (—©) R. SAKKIŁARI. 


przy 


działalności, 3) 


Kupców 


w 
lokalu i z tym samym porzad 
przyczem będzie ono 


Poradnia 


Wenerologiczna 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
||w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobietą lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skóraych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
23. PORADA 3 zł. 


ZARZĄD 


6 po poł: odbędzie się 


nabycia majątku Sikawa, 


Lokal biurowy 


$]|7—8 pokoi reprezentacyjny w 
| centrum miasta poszukiwany ewen- 
tualnie z umeblowaniem. Oferty 
kierować „Dla instytucji Gospo» 


Zarząd 


e akt Nr. 531] p akt Ne. 1372 darczej, do redakcji niniejszego 
Ogłoszenie |i a: 

|--DAF BR. 

Ogłoszenie | "pz Do akt Nr. 673 


t 5 
omornik IX ree |1929 ky: waż 


i Sad k . 
dzkiego w Łodzi, | Ogłoszenie, 


dzkiego w Łodzi, 
Zygmunt Makowski Komornik Sadu 
zam. w Łodzi, przy Grodzkiego w Ło. 
ul. Narutowicza 49 | dzi A. Łagodziński, 
CA w Ło- 
dzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw, ogłasza, 
że w dn, 6 września 
1929 roku, od 
odz, 10-ej rano w 
odzi, «przy ulicy 
Piotrkowskiej 70 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
ruchomości, należą- 
cych do Siny Szeps 
iskładających się z 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło: 
dzi, A. Łąagodziń. 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki- 
lińskiego 55, na za- 
sadzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że w 
dniu 6 września 
1929 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ulicy _ Trębackiej 

r. 18, odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo+ 
ści, należących do 

Firmy „Izrael 
Tyller" i składają- 
cych się z maszy- 
ny do pisania, oce- 
nionych na sumę 
866 zł. 


1929 r. 


Ogłoszenie 

Komornik Sadu 
Grodzkiego w Los 
dzi, A. Łagodziń: 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Kis 
lińskiego 55, ną zas 
sadzie art.1030 Ust, 
Post, Cyw. ogłasza, 
że wdn. 6 września 
1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Narutowi. 
cza 45, odbędzie. 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomości 
należących do Kon- 
stantego Rayskiego 
składających się a 

pianina 


na zasadzie art, 
1030 U.P.C, ogłasza, 
ża w dniu 3 wrze» 
śnia 1929 r.od go» 
dziny lO:ej rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Brzezińskiej Nr. 17, 
odbędzie się 
sprzedaż z przetar- 
gu publicząego ru- 
chomości, należą- 
cych do  Jakóba 
Rajchmana i skła: 
dających się z me- 
bli i tpn oszacowa- 


Łódź, dnia 26-go 
sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 

S. Dułkowski 


zł. 
Łódź, dnia 17-go 
sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 


A. Łagodziński. 


"= 


Dr. med, 


RÓŻARER 
Dzielna 9, tel. 28-98 
Choroby skórne weneryczna i 


czopłeiowe. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8, Leczenie 
ampą kwarcową, Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 190 


BĘ. MELLER 
POWRÓCIŁ 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dła pań specjalne 
godz. 3—5 po poł., w niedz, od 11—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 


KUPIMY 


gabinet stylowy, luksusowy do- 
brej roboty. Oferty pod „Go- 
tówka“ składać do redakcji ni- 
uiejszego pisma. 


mo» 


S. Dulkowski 


Dr. WOŁKOWYSKI 


Caglolalana 25, Tol, 26-87, 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 40 


LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar. 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziefe i święta 9—1 


Dla pań ad 5—6 oddzielna poczekalnia 


zastępcy na rejon Łódzki z mniej- 
szą kaucją, na którą udziela się 
większy i długi kredyt, na sprze- 
daż znanego środka tuczenia i 
hodowli bydła. 
Łask. oterty należy natychmiast 
przesłać do 
Laboratorjum Chemiczne 


R. |]. Schultz 
Poznań, Rybaki 7—8 


PREZES 77 WWE Z n aa aei ha ea l 


A. Łagodziński, 


Powrócił 
Dr, med. 


(P. LANGBARD 


Zawadzka 10, tel. 6-30 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8 


Lekarz-dentysta 


P. Żytnicka-Kahanowa 


Konstantynowska 9 
telefon 33-10 


powróciła 


REKLAMA 
TO POTĘG 


Łódź, dn. 23-go 
sierpnia 1929 r. 

KOMORNIK 

A. Łagodziński. 


podaje do wiadomości, że całkowity Zarząd szkoły przeszedł 
w ręce pp. Janiny Czeraszkiewiczówny, Doktorowej Kurylu- 


Podania kandydatek do wszystkich klas przyjmuje codziennie kan- 
celarja w godz, od I j 
Otwarta również będzie kląsą A dla dzieci rozpoczynających naukę. 


| Różne | 
Sprzedam 


dom drewniany 
6 - mieszkaniow 
na rozbiórkę lub 
na miejscu, 
alba wydzierża- 
wie na sklep. 20 
klim, od Łodzi: 
Wiadomosć w 


EE | l lasle 


nych na sumą zł. 
1160. š 


Łódź, dnia 23-go | 300 


sierpnia 1929 p, 
KOMORNIK 
Z. Makowski 


DYREKCJA GIMNAZJUM 
EUGENJI KRYGIEROWEJ w Łodzi 


kasy  ogniotrwałej, 
goyokanych na sumę 
zł. 
Łódź, dnia 2-go 
sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 

A, Łagodziński, 


ul. Piotrkowska 157 tel. 42-42 


awej i dyr, St. 


Q-ej da |-ej. 


"i Przepisywanie 


na maszynie. Tanio! 
Szybka! Punktual- 
nie! Tłamaczenie z 
8-miu języków na 
polski i z polskiego 
na jęz, niemięcki i 
rosyjski.  Waruqki 
al umowy. Wiado- 
mość w Administr. 
Tygodn. „Praca”.ul, 
Piotrkowska 91 (o- 
ficyna — parter) w 
godz. 5—7 popol, 


Przeździeckiego. 


| Wolne posady | 


Potrzebny 
chłopak do gos 
podarstwa wiej- 
skiego _ wiado- 
dość w adm. 
"Hasła" 


ocenionych na 
sumę 580 złotych» 
Łódź, dnia 16-g0 
sierpnia 1929 r, 
KOMORNIK 
A. Łagodziński 
eame z m D 


5 a 
Chłopiec 
do praktyki potrze 
bny. Zakład fry- 
zjerski,” Piotrkow- 
ska 17 (podwórze 


V 
347 


Potrzebni 


natychmiast zdolni 
stelarze meblowi, 
owo-Senatorska26 


184 


AAAA 
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